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Mulego wypoczynku.

Czytelnikom „Głosu" życzy
REDAKCJA

VI zebraniach partyjnych biorą udział
delegaci na VI
We wszystkich wydziałach, pionach i zakładach Huty 

im. Lenina odbywają się zebrania partyjne z udziałem 
delegatów na VI Zajzd Partii. Informują oni towarzyszy 
i bezpartyjnych o przebiegu Zjazdu i różnorodnych pro
blemach. odpowiadają na liczne pytania hutników.

Oto krótkie relacje z niektórych zebrań, odbytych w 
tym tygodniu w HiL.

W Wydziale Piecowym
ZRH

Ostatnic miesiące były w ży
ciu organizacji partyjnej i ca
łej załogi Wydziału Piecowego 
Zakładu Remontów Hutni
czych. okresem wytężonej pra
cy na odcinku prdukcyjnym i 
konsolidacji partyjnej. Rzetel
na robota przynisła efekty — 
w ciągu 11 miesięcy br. wyko
nano 218 remontów pieców, w 
tym 28 w terminie skróconym. 
Część tych prac objęta była 
Czynem Zjazdowym, który w 
dalszym ciągu jest konsekwen
tnie realizowany.

O sprawach tych mówiono 
na zebraniu sprawozdawczym 
POP. w którym uczestniczył 
również, delegat na VI Zjazd 
PZPR. tow. Bogdan Rubiniak. 
Podzielił się on osobistymi 
spostrzeżeniami i refleksjami 
na temat obrad. Podkreślając 
dorobek Zjazdu, zaakcentował 
ogromną wagę podjętej Uch
wały — „Jest to uchwała na

miarę naszych sił i możliwości. 
Zawarte w niej myśli musimy 
pielęgnować jak własne; mu
simy wszyscy, a członkowie 
partii w szczególności czuwać 
nad jej pełną realizacją”.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się podczas drugiej części ze
brania, z wielką troskliwością 
mówiono o zadaniach na rok 
1972. Z wielkim poczuciem od
powiedzialności stawiano spra
wę dyscypliny pracy, potrzebę 
jej umocnienia- Zastanawiano 
się nad usprawnieniem organi
zacji pracy, kwestią podniesie
nia stanu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. Wyniknęło rów
nież szereg spraw międzyludz
kich.

Ożywiona i rzeczowa dysku
sja. świadczy o dużej aktywno
ści POP i zangażowaniu jej 
członków w życiu zakładu. Po
ruszana problematyka wskazu-

Zjazd
je również na potrzebę syste
matycznego doskonalenia pra
cy partyjnej, zwłaszcza w gru
pach partyjnych. (HB)

W Wydziale 
Rur Zgrzewanych

Było to bardzo mile spotkanie. 
Delegat walcowników na VI 
Zjazd PZPR Tow. Bohdan Ru
biniak spotkał się na zebraniu 
otwartym z załogą Wydziału 
Rur Zgrzewanych.

Na sali bardzo dużo młodzie
ży. Tow. Rubiniak zapoznał 
zebranych z przebiegiem Zjaz
du z atmosferą jedności wszy- 
kich członków partii, którzy 
zgrupowani wokół jej progra
mu uczestniczyli w obradach 
Zjazdu.

Po wystąpieniu zebrani za
dawali delegatowi pytania. 
Dotyczyły one spraw związa
nych ze statutem, przyjęciami 
do partii. (M

O spotkaniu delegatów z 
młodzieżą ZMS-owską piszemy 
na sir. 6 — w „Glosie Mło
dych”.

DZIŚ
w pumsrze:

Przeglądam tytuły w dzien
nikach. „Ogólnonarodowe 
poparcie dla programu 
VI Zjazdu przekształ

cić w konkretne dzia
łanie" — tak w Ttagldićku 
ttad uchwałą II plenum KC, 
która ukazała się w prasie we 
wtorek, precyzuje się najważ
niejsze i najpilniejsze zadania. 
Tuż obok, do przemówienia 
premiera Piotra Jaroszewicza 
wygłoszonego również w po
niedziałek na II plenum KC, 
dyżurny redaktor — na pod
stawie tekstu dał tytuł: „Wy
pracowanie środków na dalszą 
poprawę warunków życia

wrócił z Warszawy, z obrad 
plenym KC. Jednakże pierw
szą z jego czynności, nowego 
członka Komitetu Centralnego, 
jest przemyślenie przywiezio
nych z sobą ze stolicy, z wczo
rajszych obrad, materiałów i 
uchwały.

Rozmawiamy. Sekretarz po
kazuje mi dtużSzy fragment 
przemówienia, wygłoszonego 
przez premiera. — To bardzo 
ważne — mówi — bardzo isto
tne. A może byś o tym na
pisał...

Wskazany mi cytat w prze-

uprawnieniach robotników i 
pracowników umysłowych. Do 
sukcesywnego usuwania 
różnic przystępujemy 
zwłocznic.

IOd 1 stycznia 1972 r.
■ do 100 ni

to
ki

tych 
bez i

z 70 
do 100 proc, zarobków net- 
podwyższone zostaną ząsil- 
z t, tulu v,-ic!»i nad ćńoryir.

(Dokończenie na str. 2)

W interesie każdego z nas 
-z żelazną konsekwencją 
realizujemy program VI Zjazdu

głównym założeniem planu na 
rok 1972”.

W sugestiach ideowych, wy
mienione nagłówki nad tek
stami publikacji, zawierają 
właściwie wszystko, czym po
winniśmy kierować się w naj
bliższych tygodniach, miesią
cach i latach. Taki bowiem jest 
sens naszego działania. Od nie
go uzależniona jest teraz real
ność programu zjazdowego na 
który oczekiwała partia i — 
bez przesady — cały naród.

*
W Komitecie Fabrycznym 

partii, już od rana, spotykam 
I sekretarza KF towarzysza 
Józefa Nowotnego. Jest nie 
wyspany. Późno w nocy po-

mówieniu — zawiera tak wie
le treści — i tak zwię
źle formułuje program rozwią
zania licznych spraw socjal
nych w najbliższych latach, że 
nie sposób go prościej i ja
śniej wypowiedzieć. Wiem po
za tym, że nie wszyscy od ra
zu czytają w całości dłuższe 
przemówienia — warto więc, 
po prostu, jeszcze raz go przy
pomnieć:

...VI Zjazd w programowym 
referacie I sekretarza KC Ed
warda Gierka i w swej uchwa
lę — uznał za zadanie najpil
niejsze zrównanie nieuzasad
nionych społecznie różnic w

Uwago, Czytelnicy „Głosu"
Informujemy, że następ

ny numer naszego pisma — 
noworoczny ukaże się w 
zwiększonej objętości 12 
stron 1 będzie do nabycia 
w kioskach „Ruchu“ już 31 
bm. rano.

W noworocznym numerze 
„Głosu“ znajdziecie między 
innymi:

• wypowiedzi o minio
nym roku 1971

• reportaże z wydziałów 
HiL

• wspomnienia PPR-ow- 
ców

• materiały o dorobku i 
perspektywach dzielnicy

• konkurs z cennymi na
grodami

• wielką „krzyżówkę z 
hutnikiem“

• sporą dawkę humoru 
oraz wiele interesujących

informacji.
Życzymy przyjemnej lek

tury w Nowy Rok i... szczęś
cia w losowaniu nagród.

(dr)

a Wypowiedź 
delegata na 
Zjazd — str. 3 

a Hutnicy w 
Stoczni Szcze
cińskiej — 
str. « ,

a Sport i tu
rystyka — 
str. 5
a Zwiedza
my muzea — 
str. S.
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Ni 51 (784) Kraków, 24 XII Cena 50 pi
Serdeczne gratulacje dla załóg, którs już sq na mecie tegorocznego planu

Wykonanie planu przez Hutę im. Lenina
spodziewane jest ok. 30 brn.

o statnie dni tego roku, trzecia dekada grudnia, wypeł
niona jest mocnym rytmem pracy hutniczych załóg. 
W tym gorącym okresie każdy dzień, ba — każda go

dziną, idzie na wagę złota. Finisz. Od dobrej końcówki zale
ży w niemałym stopniu całoroczny bilans, zależy końcowy 
wynik. Dwoją się więc i troją nasi hutnicy, aby konkretnym 
czynem produkcyjnym wykazać swe poparcie dla uchwał 
VI Zjazdu Partii.

Ostatnio otrzymujemy jeden po drugim meldunki o przed
terminowym wykonaniu planu rocznego. Coraz więcej załóg 
osiąga metę tegorocznego planu pracując na poczet dodat- 
k owych-zadań produkcyjnych, dodatkowych ton wyrobów 
dla gospodarki narodowej i dodatkowych milionowych war
tości.

Wykonanie planu rocznego przez Hutę im. Lenina jako ca
łość spodziewane jest około 30 grudnia. Najprawdopodobniej 
w ciągu tego właśnie dnia osiągniemy założoną w planie war
tość produkcji towarowej w kwocie 22.8 miliardów złotych. 
Wszystko wskazuje na to. że dodatkowo wygospodaruje na
sza huta ok. 98—100 milionów złotych. Taki będzie czyn zjaz
dowy krakowskich hutników, ludzi rzeczywiście dobrej 
roboty.

A oto kolejne meldunki z wydziałów HiL. Przypominamy, 
pierwsi tego roku byli wielkopiecownicy, których dodatko
wa produkcja wyniesie ok. 280 tys. ton surówki. Plan roczny 
wykonali 5 bm.

14 GRUDNIA wykonała swe roczne zadania załoga Wydz. 
Odlewnie HiL, w produkcji stali elektrycznej. Dodatkowa 
produkcji stali wyniesie jeszcze ok. 1.8 ton.

16 GRUDNIA osiągnął metę planu Wydział Rur Zgrzewa
nych. Wykonany został plan mierzony kilometrami wyprodu
kowanych rur. Dodatkowa produkcja? Wyniesie ona ok. 2.9 
tys. km. Bagatela, możnaby tymi rurami czterokrotnie połą
czyć Kraków ze Szczecinem!

Tego samego dnia tj. 16 GRUDNIA wykonała plan roczny 
załoga Wydz. Odlewnie, w produkcji odlewów żeliwnych.

18 GRUDNIA swój wielki dzień święcili stalownie? z Mar- 
tenowskiej. Wykonali plan roczny plasując się w ścisłej czo
łówce załóg huty. Dodatkowa produkcja stali powinna wy
nieść jeszcze ok. 180 tys. ton.

19 GRUDNIA meldunek o wykonaniu planu rocznego zło
żyły załogi naszych Aglomerowni. Dostarczą one jeszcze wiel
kim piecom ok. 280 tys. ton spieku.

20 GRUDNIA wykonała plan roczny załoga ZMO. Dostar
czy ona dodatkowo ok. 2 tys. ton wyrobów zasadowych i ok. 
1.5 tys. ton wyrobów szamotowych.

21 GRUDNIA metę planu minęła załoga Wydziału Wlew
nic. Jej dodatkowa produkcja wyniesie ok. 5.1 tys. toń wlew
nic i osprzętu hutniczeg*.

Tu kończy się nasz „diariusz" wydarzeń dobiegającego 
końca roku. Dobrego — jak widać roku — krakowskich hut
ników. Teraz kilka przewidywań. A więc w najbliższych 
dniach spodziewane jest wykonanie rocznych planów przeż 
następujące załogi: Walcowni Slabing. Walcowni Zgniatacz — 
w produkcji kęsisk. Walcowni Gorącej Blach, Walcowni Zim
nej Blach (plan produkcji blachy ocynkowanej .jest już wy
konany, wkrótce będzie wykonany plan blachy ■ czarnej). 
Walcowni Drutu. Walcowni Drobnych Profili.

Wszystkim załogom huty, które wykonały już plan roczny 
i które wnoszą swój wkład w powiększenie końcowego bi
lansu całej huty, przekazujemy gorące, serdeczne gratulacje! 
Życzymy przyjemnego odpoczynku świątecznego i dobrej syl
westrowej zabawy! Pozostałym załogom życzymy, aby szyb
ko dołączyły do czołówki i weszły — także przed terminem — 
wnowyrok! z

Ul

JERZY DANEK

Oto brygada obsługująca nowoczesny agregat „Yodęr" w P-62. Od 
lewej: Kazimierz Kaczor. Mieczysław Janusz, Jan Baka, Stefan Cie
ślak i Karol Maj. (Do artykułu na str. 2 i 4)
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Str. 2 głos nowe: huty Nr 51 (784)

Z żelazną konsekwencją
(Dokończenie ze str. 1) 

dzieckiem przy jednoczesnym 
przedłużeniu okresu ich pobie
rania. W ten sposób zrealizo
wany zostanie jeden z podsta
wowych postulatów pracują
cych kobiet zwłaszcza jedy
nych żywicielek rodzin.2 Od początku przyszłego ro-

■ ku ulegną przedłużeniu do 
3 lat bezpłatne urlopy dla ma
tek wychowujących małe dzie
ci.

3 Od lipca 1972 r. przystępu-
■ jemy do realizacji progra

mu zrównywania świadczeń 
chorobowych, podwyższając do 
100 proc, zarobku netto zasiłki 
z tytułu wypadku przy pracy 
oraz zasiłku z tytułu choroby 
zawodowej i do 85 proc, po
zostałe zasiłki.
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Mam przed sobą list Bogda
na Smiełowskiego, który na
wiasem mówiąc przeleżał się 
(oczywiście list a nie autor) w 
redakcyjnej szufladzie — za co 
przy tej okazji przepraszam. 
Pisze on:

.„„Z reguły nie lubi? się 
wtrącać w nieswoje sprawy. W 
myśl jednak naszej narodowej 
zasady: nie znam się na tym 
ale moim zdaniem — pozwolę 
sobie podać do wiadomości o- 
gólu refleksje własne i moich 
bliźnich z pewnego spaceru 
po naszej dzielnicy, 
ostatnio przebywałem 
Warszawie. Tym większe 
było moje zdziwienie, gdy 
po przyjeździe, na ulicach, 
skwerach, osiedlach Nowej 
Huty spostrzegłem dość cieka
we pojemniki na kwiaty. O- 
czywiście zieleńców, kwiatów i 
drzew nigdy za wiele. Należy 
upiększać Nową Hutę, ale czy 
przy pomocy betonowych 
skrzyń? I ja i moi współtowa
rzysze spaceru jesteśmy ludźmi 
młodymi i nowoczesnymi. Po
doba się nam to co nowe, na
wet gdy w pewnym sensie jest 
ekstrawaganckie. M-usi to być 
jednak estetyczne. Skrzyniom 
owym nie można jednak przy
pisać tych cech. Jesteśmy bar
dzo ciekawi zdania urbani
stów..."

Autor listu pisze następnie o 
aspekcie gospodarczym spra
wy. Czy rozsądne jest zużywa
nie tak dużych ilości cemen
tu (nawet jeśli jest grszego ga
tunku) do produkcji owych 
skrzyń czy donic betonowych?

Nowy komitet w
Niedawno 

wy Osiedla 
sumował osiągnięcia za okres sle. 
dmiu lat, tj. od 1965 do 1971 r. 
Dokonano także wyborów dwu 
nowych komitetów (dotychczas 
był jeden) 1 wyborów delegatów 
do Komitetu Miejskiego.

W sprawozdaniu odczytanym 
przez dotychczasowego przewod
niczącego Komitetu ob. Skwarka 
— podkreślano takie osiągnięcia, 
jak: wybudowanie trzech placów 
zabaw dla dzieci. rozpoczęcie 1 
w dużym stopniu zrealizowanie 
budowy placu sportowego, placu 
wypoczynkowego, liczne czyny 
społeczne mieszkańców, za któ
re w br. Prezydium DRN przy
znało osiedlu trzecie miejsce w 
skali dzielnicy, a i w poprzed
nich latach było wyróżniane i na
gradzane. Mieszkańcy osiedla za
kupili bardzo dużo kwiatów, za
łożyli szereg ogródków, klombów, 
ukwiecili balkony bloków, posa
dzili tysiące róż. różnych krze
wów 1 kilkaset metrów żywopłotu, 
o czym świadczą coroczne wy
różnienia w konkursie „Kwiaty 
dla miasta". Do osiągnięć zalicza 
się również dobra działalność 
kulturalna wśród dzieci, prowa
dzona przez wychowawczynię w 
świetlicy osiedlowej. Jest tu 
czynnych kilka zespołów arty
stycznych. urządzane były im
prezy z okazji Dnia Dziecka, Dnia 
Kobiet Itp.

Ponadto nrzy Komitecie działa 
Komisja Foiednawcza. która roz
patrywał I załatwiała 24 spra
wę dnt-cz^ce nienorozumień są
siedzkich lub rodzinnych.

Komitet Bloko- 
Krakowiaków pod-

1 Drugi etap podwyżki w lip- 
“• cu 1973 r. doprowadzi za
siłki do 90 proc.

5 Od lipca 1974 r. każdy pra-
• cownik, niezależnie od ro

dzaju leczenia będzie miał za
gwarantowany pełny zarobek 
w okresie choroby.

♦
Fakty mówią najlepiej za 

siebie. Te, wyżej przytoczone, 
nie potrzebują komentarza. 
Przypomnijmy więc tylko sło
wa Edwarda Gierka, tak nie
dawno wypowiedziane na 
Zjeździe partii:

„Z żelazną konsekwencją, z 
niezłomną wolą realizować bę
dziemy wszystko, co >zostalo 
przez VI Zjazd postanowione".

R. WOLSKI

,. Ileż z tego cementu mogłoby 
być elementów prefabryko
wanych wyprodukowanych w 
Łęgu? Na przykładzie swego 
udziału w pracach nad upięk
szaniem dzielnicy w czynie 
społecznym pisze p. Bogdan 
Śmiełowiki o marnotrawstwie 
rurek wodociągowych, używa
nych do ogradzania osiedlo
wych trawników. A przecież 
zarówno rurki te jak i cement 
to materiały podstawowe dla 
budownictwa, stale cierpiącego 
na deficyt zaopatrzeniowy.

Ponieważ nie ma w naszej 
redakcji specjalistów, którzy 
autoretatywnie umieliby odpo
wiedzieć na wątpliwości auto
ra listu, przeto czekamy na 
informacje — chyba od Miej
skiego Przedsiębiorstwa Ziele
ni i Wydziału Gospodarki Ko
munalnej Prezydium DRN.

*1 W sprawie papieru
I to nawet nie toaletowego, 

choć i z tym są nadal kłopoty- 
Przeciwnie. Chodzi o papier, w 
który pakuje się wędliny w 
kiosku nr 32 Na Wzgórzach. 
Oto od swego listu z prośbą o 
interwencję w tej sprawie do
łączyła pani Joanna Lang 
„próbkę" takiego papieru. I- 
stotnie — choć w redakcji nie 
mamy wagi do dyspozycji go
łym okiem łatwo zauważyć i 
zważyć ten arkusik. Gruby, 
brązowy, nieestetyczny papier, 
I w „to" pakuje się np. 10 dkg 
baleronu! Wiadomo, że zamiast 
10 dkg wystarczy położyć na 
szalce 7—8 dkg. Resztę wypeł
ni waga opakowania. Zarówno 
więc ze względów estetycznych 
jak i ekonomicznych — trzeba 
skończyć z takimi praktykami. 
Trudności z opakowaniami 
znamy — to prawda. Ale czas 
pakowania śledzi w gazetę mi
nął. Więc przedsiębiorstwo, 
któremu podlega kiosk nr 32 
powinno zaopatrzyć personel w 
odpowiedni do pakowania wę
dlin papier.

os
Dobrze układa się współpraca z 

zakładem opiekuńczym, którym 
Jest Wydział Rur HiL. Pracow
nicy tego wydziału pomogli osie
dlu w budowie ogrodzenia placu 
sportowego, wybudowali trzy 
fontanny zdobiące osiedle, remon
towali urządzenia na placach za. 
baw. Obecnie mieszkańcy zwra
cają się z prośbą do wydziału o 
pomoc w zainstalowaniu oświetlę, 
nia placu sportowego.

Do spraw, których dotychczaso. 
wemu komitetowi nie udało się za
łatwić, pozostało utworzenie pla
cówki ORMO.

W dyskusji mieszkańcy skarżyli 
się na przykre sąsiedztwo (w bl. 
41) wytwórni guzików i poblis
kiej wytwórni wędlin, która za
dymia teren i często zanieczysz
cza odpadkami, na utrudnioną ko
munikację w kierunku kombina
tu (brak bezpośredniej linl tram
wajowej), na brak placu zabaw 
przy 4 nowych blokach _ punk
towcach 1 brak ogrzewania w su
szarniach w tychże blokach. Po
ruszano również sprawę pogor
szenia się ogrzewania mieszkań 
od czasu podłączenia do linii z 
kombinatu.

Wiele spraw, zwłaszcza doty
czących komunikacji, porządku na 
osiedlu wyjaśnili radni 1 obecny 
na zebraniu kierownik Wydz. Go
spodarki Komunalnej 1. Findysz.

Na zakończenie zebrania odbył 
się występ artystyczny zespołu 
estradowego świetlicy osiedlo
wej. (B)

W dniu 21 bm. obradowało
w Hucie im. Lenina za
łożycielskie walne zgro

madzenie Spółdzielczego Zrze
szenia Budowy Domków 1- 
rodzinnych. Udział w zebraniu 
wzięli m. in. przewodniczący 
Prez. DRN tow. Tadeusz Gór
ski, dyrektor administracyjny 
HiL tow. Jan Kania, sekretarz 
RZK tow. Stanisław Ftaśnik, 
dyrektorzy CZSBM oraz DIM. 

Zebrani zapoznali się naj
pierw ze statutem spółdzielni, 
który jednogłośnie przyjęli. 
Następnie wysłuchali infor
macji dyr. Kani o wstępnych 
założeniach spółdzielczego o- 
siedla domków 1-rodzinnych 
usytuowanego na terenie 
Wzgórz Krzeslawickich, po
między wodociągiem a Mis- 
trzejowicami.
tej informacji były odpowie
dzi na szereg 
pytań.

.5“
Uzupełnieniem

postawionych

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
UWAGA — AUTORZY 

ZBIOROWEGO LISTU. Otrzy
maliśmy list podpisany przez 
członków pewnego zespołu ar
tystycznego. Celowo nie poda- 
jemy ani nazwisk, ani też pla
cówki przy której zespół dzia
ła. Zarzuty bowiem zawarte w 
liście są zbyt poważne, by wy
drukowała je jakakolwiek, ga
zeta, bez wysłuchania drugiej 
strony. Sprawa poza tym na
da je się przede wszystkiem 
rozpatrzenia w gronie osób 

(Dokończenie na str. 4)

do 
za

Nowohucki
„Elektromontaż“
rozwija eksport
Przedsiębiorstwo Robót Elek

trycznych „Elektromontaż" w 
Nowej Hucie, które od lat pra
cuje dla potrzeb kombinatu, 
wykonuje również prace elek- 
tryczno-montażowe dla innych 
zakładów, a ponadto zajmuje 
się produkcją eksportową. Jej 
odbiorcami są głównie ZSRR 
NRD, Czechosłowacja. Tran i 
Irak. Wartość tej produkcji 
wzrosła z 19 min zł 
1969 do blisko 30 min 
III kwartały br.

W roku 1972 ma 
dalszy wzrost produkcji 
sportowej „Elektromontażu“. 
niiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiii
KSIĄŻKI

w roku 
zł — za

nastąpić 
ek-

Barbara Wachowicz — „Filmowe 
przygody Małego Rycerza“ — 
Szkice poświęcone bohaterom 
„Pana Wołodyjowskiego“, oparte 
o filmową 1 telewizyjną wzrsję 
tej książki. Autorka analizuje 
sprawy związane z tworzeniem 
książki przez H. Sienkiewicza. Po
zycja zawiera wiele Ilustracji z 
obu filmów.

Wyd. Artystyczne 1 Filmowe, ce
na 50 zł.

Jerry Allen — „Morskie l...a 
Conrada“. — Monografia obejmu
jąca 20-letnl okres służby morskiej 
wybitnego pisarza polskiego po
chodzenia (tata 1874—1894). J. Allen 
amerykańska dziennikarka, oparła 
swoją pracę m. In. o dzienniki 
okrętowe, listy załóg, sprawozda
nia armatorów itp. Przełożyła 
Marla Boduszyńska-Borowikowa.

Wyd. Morskie, cena 50 zi.
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Dla kraju i dla nas
Zakupiony kilka lat temu 

dla Walcowni Zimnej Blach 
agregat Yoder profilował bla
chę falistą. Spotykaliśmy się 
z nią często. Pokrywano nią 
dachy, budowano tymczasowe 
pomieszczenia, garaże, ścianki 
działowe. Była to blacha o 
profilu poszukiwanym i cenio
nym przez odbiorców. Ale tak 
już jest, że świat w miejscu 
nie stoi. To co było dobre i 
nowoczes'ne wczoraj, dziś nie 
zdaje egzaminu. Jest po pros
tu za stare, mało ekonomicz
ne.

Dlatego ostatnią nowością w 
hutnictwie, na całym świecie 
— jest blacha o profilu trape
zowym. Odznacza się dużą 
wytrzymałością, jest bardziej 
ekonomiczna. Powie ktoś —

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy
Domków Jednorodzinnych

powstało w HiL

i o po- 
kwadr. 
rodzaje 
wolno-

A teraz kilka bardziej 
szczegółowych danych o tym 
interesującym wielu pracow
ników huty przedsięwzięciu. 
Zgłoszeń chętnych na budowę 
zarejestrowano w hucie ok. 
1.300. W pierwszym etapie 
budować się będzie 533 dom- 
ki jednorodzinne, zawierają
ce 2.655 izb o łącznej kuba
turze 235.000 m sześć. ’ 
wierzchni 45 300 m 
Będą budowane trzy 
domków. 61 domków 
stojących. 182 domki tzw. bliź
niacze, 290 domków szerego
wych.

Koszt wykonania pełnego 
zakresu robót wyniesie 159.9 
min zł przy czym koszt j e d- 
nej izby w tym budownic
twie kształtować się będzie 
na wysokości ok. 60 tys. zło
tych. Koszt budowy domku

TO CIEKAWE
Dalsze obniżenie zużycia koksu 

w doświadczalnym wielkim piecu 
było przedmiotem badań Instytutu 
badawczego AIRBo w Belgii. Ba
dania te miały na celu udowodnić, 
czy Jest możliwe zastąpienie koksu 
wielkopiecowego Innymi środkami 
redukcyjnymi. Nowa metoda pole
ga na wdmuchiwaniu do spodów 
doświadczalnego wielkiego pieca 
jazu redukcyjnego, wytwarzanego 
poza wielkim piecem w pięciu re
aktorach przez rozkład gazu ziem- 
iego. Gaz redukcyjny, zawierają
cy wysoki udział tlenku węgla 1 
wodoru, wprowadza się do pieca

NOWY SEZON W MDK IM. J. KORCZAKA
Ożywioną działalność oświa

tową, artystyczną, wycho
wawczą prowadzi w nowym 
sezonie kulturalnym Młodzie
żowy Dom Kultury im. J.
Korczaka w Nowej Hucie. kszylś. 'W najbliższych mie- 
Jedną z form pracy ¿¿tej, pla- siącach, postanowiono przede 

wszystkim poznać szczegółowo 
tereny Beskidu Niskiego.

Atrakcyjne programy klu
bowe MDK przyciągają coraz 
nowych miłośników spośród 
młodzieży naszej dzielnicy.

(bg)

cówki jest działalność klubo-' 
wa. M.in. rozszerzono zaję
cia młodzieży, zrzeszonej w 
Klubie Miłośników Krakowa 
organizowane są wycieczki do 
placówek artystycznych Kra
kowa, na sztuki teatralne, do 
muzeów, na wystawy itp.

Poznanie atrakcyjnych miej-
■iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiitiii

Godne naśladowania

Społeczna postawa
W dniu 20 bm. Miejski Szpi

tal Specjalistyczny im. dr An
ki w Krakowie zwrócił się z 
apelem do Zakładu Remon
tów Hutniczych o przyjście z 
pomocą człowiekowi przeby
wającemu tam na leczeniu i 
wymagającemu odpowiedniej 
ilości krwi.

Z chwilą podania tej wia
domości na tablicy ogłoszeń w 
Wydziale Głównego Mechani
ka ZRH, natychmiast zdecy- 

blacha jak blacha, tylko tyle, 
że inny profil. A inny. I co 
najważniejsze — lepszy.

Kilka ładnych lat temu, w 
naszym kraju popularny był 
zakład — czy sto złotych u- 
trzyma szlankę wody? Wiele 
osób sądziło, że nie. Okazało 
się, że po odpowiednim za
ginaniu papierowy banknot 
stuzłotowy utrzymał szlankę 
wody. Podobnie jest z blachą 
trapezową. Ta sama grubość 
odpowiednio ukształtowana 
jest w stanie wytrzymać 
większe obciążenia.

Na blachy trapezowe cze
ka wiele gałęzi naszej gospo
darki, czekają odbiorcy za
graniczni. Jak już napisałem, 
blacha trapezowa jest bardzo 
wytrzymała. Ale jeszcze ma

powinien 
w kwocie

obowiązywać

jednorodzinnego 
„zmieścić” się 
300.000 złotych.

A teraz jakie 
będą wkłady spółdzielców. W 
pierwszym okresie należy 
wnieść wkład mieszkaniowy w 
gotówce, w kwocie 70.000 zł. 
Następnie, po uzyskaniu człon
kowstwa i po włączeniu do 
programu inwestycyjnego, 
wlacić należy drugie 70.000 zł. 
Projektowany kredyt banko
wy wynosi 110.000 zł, a wkład 
pracy własnej spółdzielcy za
myka się kwotą 50.000 zł (je
żeli nie zostanie odpracowany 
obowiązuje naturalnie ekwi
walent pieniężny).

Kredyt bankowy będzie 
spłacany w ciągu 25 lat — 
jeżeli teren pod budowę bę
dzie uzbrojony przez RN m. 
Krakowa, względnie w ciągu

przez nowo skonstruowane dysze. 
Równocześnie z wdmuchiwaniem 
gazu redukcyjnego na poziom wiel
kiego pieca o temperaturze 1000 
st. C. dodaje sle przez dysze po
wietrzne olej ciężki, a zawartość 
tlenu w dmuchu wzrasta stopnio
wo do 26 proc.

Wynikom tych badań przypisuje 
się duże znaczenie, ponieważ zuży
cie koksu suchego obniżyło • ę z 
648 do 372 kg/t surówki w porów
naniu z okresem, w którym nie 
stosowano dodatkowych środków 
redukcyjnych 1 tlenu. Wstępna a- 
naliza pozwoliła wysunąć wniosek, 
średnia oraz nieznacznie wzrost i 
że poważnie wzrosła redukcja po- 
wydajność produkcji.

scowości naszego regionu — 
to zadanie dla Klubu Turysty, 
którego liczba uczestników 
również się znacznie powię- 

dowali się: mistrz Józef Sajak 
oraz ślusarz samochodowy An
drzej Batko — pracownicy 
Głównego Mechanika ZRH i 
pospieszyli do szpitala, gdzie 
oddali swoją krew dla kolegi 
Zdzisława Zapletala — kie
rowcy samochodowego z sana
torium „Hutnik“ w Szczawni
cy. pracownika ZRH.

Chory czeka na dalszą po
moc!

(g)

inne, równie cenne zalety. Jej 
zastosowanie będzie miało 
zdecydowany wpływ na skró
cenie cyklu budowy, obniże
nie kosztów własnych oraz o- 
szczędność materiałów budo
wlanych. Sprawa niezwykle 
istotna w chwili, kiedy chce- 
my budować więcej mieszkań.

*
Wprowadzenie do produk

cji blach trapezowych było 
ważnym przedsięwzięciem or
ganizacyjnym Oddziału Ocyn- 
kowni. Ważność tego zadania 
określało 1 to, że było ono 
zadaniem dyrektywnym MPC 
ujęte w NPG. Według pro
gramu Postępu Technicznego 
opanowanie tej trudnej i uni
kalnej w polskim hutnictwie 
technologii miało nastąpić do 
końca grudnia bieżącego roku. 
Do 31. XII. 1971 roku miano 
również przekazać użytkownl- 

(Dalszy ciąg na tir. 4} 

40 lat, jeżeli uzbrojenie wy
konywane będzie ze środków 
własnych spółdzielni.

Dzielnicowa Rada Narodo
wa zapewnia swą pomoc, po-, 
dobnie zresztą jak Huta im. 
Lenina. Pomoc ta wyrażać się 
będzie m. in. w stali odpado
wej, w żużlu i w innych ma
teriałach, w sprzęcie budo
wlanym i w transporcie. Za
pewniony też będzie fachowy 
nadzór inwestycyjny. Budowa 
prowadzona będzie przez spe
cjalistyczne przedsiębiorstwa, 
systemem gospodarczym. Do
chodzi — współudział i por 
moc ze strony spółdzielców.

Każdy domek będzie posia-: 
dał percelę (ogródek) o pos 
wierzchni ok. 300 m kwadr. 
Na parterzg domku mieścić 
się będzie kuchnia, spiżarn:a 
i 2 izby mieszkalne. Na pię
trze — 3 izby mieszkalne I 
łazienka. Dużym plusem bę
dzie umieszczenie w podpiw
niczeniu garażu. Każdy do-

(Dokończenie na str. 3)

Nasi
racjonalizatorzy

Zbliża się 20 lat od powo
łania w naszej hucie Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. Z 
tej okazji rozpoczynamy w 
„Glosie" przedstawianie na
szych czołowych racjonaliza
torów, ludzi wnoszących po
ważny wkład w postęp tech
niczny, w lepszą i gospodar
niejszą pracę huty.

STANISŁAW PASULA
Jest brygadzi

stą ślusarzy u- 
rządzeń wen
tylacyjnych w 
Aglomerowni I, 
od 1967 pełni 
funkcję człon
ka zarządu 

KTiR HiL. Ra
cjonalizacją 

zajmuje się od 1965 roku. Je
go pierwszy pomysł, to u- 
sprawnienie wymiany oleju 
w wibratorach sit gorącego 
spieku. Dotychczas złożył ok. 
30 wniosków racjonalizator
skich zastosowanych w pro
dukcji. Największy sukces? — 
Było nim zdobycie w 1967 ro
ku pierwszego miejsca w Tur
nieju Młodych Mistrzów Tech
niki w hucie. Obecnie tow. 
Pasula, również działacz ZMS 
i LOK. pracuje nad uspraw
nieniem urządzeń odpylają
cych w P-31.

bran- 
utrzy- 
ruchu

społecz- 
doradcą

JAN LACH
Mistrz 

żowego 
mania 
w Aglomerow
ni II. Jest 
członkiem KTiR 
oraz 
nym 

technicznym. 
Racjonalizacją 

zajmuje się od 1954 roku. 
Pierwszym jego pomysłem 
było rozwiązanie zagadnienia 
podawania aglomeratu zwrot
nego w spiekalni nr 1. Złożył 
dotychczas ponad 70 projek
tów racjonalizatorskich. Przy
sporzył hucie ok. 5 min zł o- 
szczędności. Za swą działal
ność otrzymał Srebrną i Złotą 
Odznakę Racjonalizatora Pro
dukcji. Obecnie pracuje nad 
zwiększeniem wydajności sit 
wibracyjnych przesiewu rudy 
i topników.

(jd)

Ob. Gertrudzie 
ANTAS

wyrazy współczucia z 
powodu śmierci męża 

składają koleżanki 
i koledzy 

i Działu Kadr
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W bieżącym numerze kontynuujemy rozmowy z delegatami
Huty im. Lenina na VI Zjazd partii. Delegaci odpowiadają 
na pytania redakcji, równocześnie informując o treści 

swych wypowiedzi na Zjeździe. Nawiązując do II plenum KC, któ
re odbyło się w tym tygodniu, a w czasie którego premier tow. 
Fiotr Jaroszewicz omawiał zapowiadane przez VI Zjazd częścio
we zmiany w systemie planowania i zarządzania - publikujemy 
dziś wypowiedź delegata HiL na Zjazd, kier. Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych towarzysza mgr LEOPOLDA KOWARA.

Oto tylko niektóre fragmenty jego wystąpienia na Zjeździe - 
w zespole d.s. doskonalenia systemu planowania, zarządzania 
i kierowania gospodarką naródową (przemówienie delegata huty 
należało do najdłuższych i trwało 30 min.).

robrygadowego systemu pracy. Nato
miast w latach następnych stopnio
wo do 1975 r. należałoby przechodzić 
na 180 godzinny miesiąc pracy, u- 
względniając w pierwszej kolejności 
pracowników zatrudnionych w ruchu 
trzy- i dwuzmianowym. Skutki 
wprowadzonych reform w systemie 
płac winny znaleźć pokrycie w wy
pracowanym funduszu płac.

Poruszając zagadnienia
MATERIALNEGO 

ZAINTERESOWANIA
załóg w wielkich zakładach prze

mysłowych — przedstawiłem, w o- 

głównie z powodu limitowania fun
duszu płac i zatrudnienia. Straty z 
tego tytułu tak w majątku trwałym 
jak i w produkcji, bądź to .z powo
du wydłużenia okresów remonto
wych, bądź nadmiernej awaryjno
ści — są bardzo poważne.

Wydaje się celowe wspomnieć o 
przedstawionej przeze mnie potrze
bie rozwijania produkcji maloseryj- 
nych i przetwórstwa. W sąsiedztwie 
wielkich zakładów pracy powinny 
powstawać małe przedsiębiorstwa 
dla rozwoju przetwórstwa dużych 
zakładów i wyręczania tych zakła
dów w produkowaniu krótkich serii. 

zadań postępu technicznego tych, 
które- wymagają koordynacji między 
poszczególnymi zakładami lub zjed
noczeniami. Wprowadzenie w miej
sce obecnie stosowanego systemu 
jednorocznych planów postępu tech
nicznego — planowania wieloletnie
go. obejmującego pełny cykl w reali
zacji poszczególnych zadań.

Ustosunkowałem się również do 
potrzeb dysponowania funduszem 
postępu technicznego tu •.zonego 
przez zakład.

W oparciu o referat Biura Poli
tycznego i wnioski z dyskusji 
przedzjazdowej, w swym wy
stąpieniu w zespole zwróci

łem uwagę na problemy związane z 
działalnością techniczną i ekonomicz
ną wielkich zakładów, do czego upo
ważnia mnie także dziewiętnastolet
nia praca w największym zakładzie 
kraju — Hucie im. Lenina.

Mówiłem m. in. o wiodącej roli 
wielkich zakładów w poszczególnych 
branżach gospodarki narodowej oraz 
o zadaniach kadry technicznej i 
ekonomicznej w wprowadzaniu sy
stemów unowocześnienia gospodarki 
przemysłowej. Z uwagi na określo
ny czas wystąpień, poruszyłem tylko 
niektóre zagadnienia, jak sądzę, za
sadnicze dla funkcjonowania wiel
kich zakładów. Do nich należy, prze
de wszystkim,

TRYB OPRACOWANIA PLANÓW 
' GOSPODARCZYCH

Projekty planów gospodarczych w 
wielkich zakładach pracy powinny 
być opracowywane w terminach 
znacznie wcześniejszych od ogólnie 
obowiązujących. Plany te powinny 
być koncepcją zakładu, a po ich 
wstępnej akceptacji mogłyby stano
wić podstawę do opracowania pla
nów danej branży.

Wielkie zakłady powinny mieć 
swobodę w precyzowaniu własnyeh 
koncepcji profilu produkcyjnego i 
podejmowaniu decyzji w zakresie in
westycji uzupełniających, kapital
nych remontów i środków dewizo
wych przeznaczonych na moderniza
cję parku maszynowego, celem li
kwidacji „wąskich gardeł", poprawy 
Jakości produkcji i rozwoju eksportu.

Piany rozwojowe zakładów powin
ny być stale aktualizowane. Aktuali
zację powyższą można zagwaranto
wać m. in. nrzez przyjęcie zasady 
kroczącego planowania wieloletniego.

ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ 
I NADANIE WIĘKSZEJ 

SAMODZIELNOŚCI
wielkim zakładom przemysłowym 

— to inna ważna sprawa. Moim zda
niem winno to nastąpić głównie w 
zakresie ograniczenia dyrektyw, po
działu zysku i tworzenia funduszów 
oraz systemu zachęty materialnej. W 
zakresie ograniczenia wskaźników 
dyrektywnych przedstawiłem dwie 
alternatywy. Jedna: ograniczenie 
wskaźników do pięciu wielkości ta
kich. jak:

• dostawa podstawowych wyro
bów określona w jednostkach natu
ralnych,

• norma procentowa wpłaty zy
sku do budżetu.

• limit nakładów inwestycyjnych 
na inwestycje branżowe,

® limit dewizowy na import ma
szyn i urządzeń.

• saldo dewizowe obrotów biego
wych w handlu zagranicznym z po
działem na obszary.

I druga alternatywa: ograniczenie 
do dwóch dyrektywnych wielkości 
tj. normy procentowej wpłaty zysku 
do budżetu oraz limit nakładów na 
inwestycje branżowe.

Naturalnie powyższe dyrektywy 
powinny mieć charakter wieloletni, 
tzn. nie można ich zmieniać co roku,

O swym wystąpieniu w zespole na VI Zjeździe PZPR

— mówi delegat z HiL tow. Leopold Kowar

Doskonalenie planowania, 
zarządzania i kierowania 

gospodarką
czy co dwa lata. Zniesione wskaźni
ki m. in. takie jak limit funduszu 
płac, kwota zysku — winny być za
stąpione innymi mechanizmami eko
nomicznymi, tak skonstruowane, aby 
zachować zasadę, iż zasadniczym 
miernikiem oceny będzie postęp mie
rzony w stosunku do roku bazowe
go, lub poprzedniego. W takim ukła
dzie plan miałby charakter ścisłej 
prognozy oraz stanowiłby podstawę 
do zbilansowania środków.

Zwróciłem również uwagę na po
trzebę odstąpienia od limitu zatrud
nienia i funduszu płac, wprowadza
jąc na miejsce limitów ograniczniki, 
które przeciwdziałałyby nieuzasad
nionemu przyrostowi funduszu płac.

Podnoszona w czasie przedzjazdo
wej dyskusji sprawa płac i czasu 
pracy była szeroko omawiana w ze
spole, w którym brałem udział. Ze 
swej strony zaproponowałem, by w 
ramach branżowych taryfikatorów i 
tabel płac dla wielkich zakładów 
pracy (z uwagi na konieczność za
trudnienia wysoko kwalifikowanych 
kadr oraz wysoki stopień odpowie
dzialności za powierzone maszyny i 
urządzenia) — zastosować wysokie 
stawki płac z reguły o jedną do 
dwóch kategorii wyższe od występu
jących w mniejszych zakładach.

Wielkie zakłady pracy powinny 
mieć własne taryfikatory stanowisk 
i zaszeregowań pracowników umy
słowych. naturalnie uwzględniając 
specyfikę zakładu czy branży. A w 
samych taryfikatorach — konieczne 
jest moim zdaniem — zastąpić wi
dełkowy system zaszeregowania ści
śle określonym dla danego stanowi
ska. W ten sposób udałoby się w 
pełni wprowadzić zasadę „każdemu 
według jego pracy”.

Podnoszone w czasie dyskusji pro
blemy wynikające z wysługi lat i u- 
zupełniania kwalifikacji, przedsta
wiłem w zespole, sugerując potrzebę 
wprowadzenia dodatku za staż pra
cy. jak również z tytułu wzrostu 
kwalifikacji. Podkreśliłem, ie wiel
kie zakłady jako pierwsze — z uwa
gi na wysoką intensyfikację pracy — 
powinny przechodzić na skrócony 
czas pracy.

Postulowałem, żeby w przeciągu 
1972 r. został wprowadzony skróco
ny czas pracy w ruchu ciągłym, 
przez powszechne zastosowanie czte- 

parciu o dyskusję przedzjazdową, 
potrzebę wprowadzenia jednego zin
tegrowanego funduszu zachęty mate
rialnej. obejmującego takie fundusze 
nagród jak: fundusz nagród za efek
tywność i aktywizację eksportu, róż
nego rodzaju fundusze premiowe za 
oszczędność paliw i energii oraz fun
dusz premiowy za gospodarne wy
korzystanie paliw odpadowych. •

W celu stworzenia prawidłowych 
warunków funkcjonowania dużych 
przedsiębiorstw uzasadnione jest — 
co określiły później uchwały VI Zjaz
du — nadanie pełnej samodzielności 
dużym jednostkom gospodarczym 
przy zwiększonej odpowiedzialności 
m. in. w zakresie organizacji i struk
tury organizacyjnej. Konieczność ta
ka wynika z nicporównywalności 
różnych dużych zakładów, co do
tychczas nic znajdowało zrozumienia 
w wydawanych taryfikatorach sta
nowisk i w innych zarządzeniach i 
okólnikach.

Sprawne zarządzanie, które w 
sposób zasadniczy rzutuje na efek
tywność ekonomiczną przedsiębior
stwa jest związane z odpowiednio 
wyposażonymi ośrodkami obliczenio
wymi. Na skromnym przykładzie 
Huty im. Lenina wnioskowałem po
trzebę rozszerzenia takich ośrodków 
obliczeniowych na inne duże zakła
dy. przy założeniu również możliwo
ści korzystania z maszyn cyfrowych 
przez inne mniejsze zakłady. Ośrod
ki informacji współpracować powin
ny z całą branżą czy gałęzią prze
mysłu. W ten sposób przygotowana 
informatyka określa najwłaściwiej 
prawdopodobieństwo podejmowania 
najbardziej optymalnych decyzji.

MAJATEK TRWAŁY’ 
I CIĄGŁOŚĆ RUCHU

Podkreśliłem także dość stanow
czo potrzebę generalnego rozwiąza
nia problemów remontowych jako 
ważnych elementów pozwalających 
utrzymać urządzenia produkcyjne w 
stanie sprawnej użyteczności, jak 
również zabezpieczenia ich przed 
przedwczesnym zniszczeniem.

Duże zakłady muszą posiadać swój 
własny potencjał remontowy w for
mie wyspecjalizowanych służb i war
sztatów remontowych. Dotychczas 
problem ten nie został uregulowany

Pozwoliłoby to nie tylko na odcią
żenie zakładów dużych od podej
mowania drobnych choć ważnych 
problemów produkcyjnych, ale rów
nież — to jest bardzo istotne — roz
wiązałoby zagadnienie zatrudnienia 
pracowników nie w pełni przydat
nych w produkcji podstawowej.

DZIAŁALNOŚĆ 
NAUKOWO-BADAWCZA 

W ŚCISŁYM POWIĄZANIU 
Z POTRZEBAMI PRZEMYSŁU
Wpływ na efektywność gospodar

czą i ekonomiczną ma nie tylko 
sprawne i nowoczesne funkcjonowa
nie zarządzania, ale i prawidłowo 
rozwijający się postęp techniczny na 
bazie nauk podstawowych związa
nych z potrzebami bieżącymi i przy
szłościowymi rozwoju gospodarczego 
kraju. Potrzeba tego znalazła pełne 
odzwierciedlenie w uchwałach VI 
Zjazdu.

Osobiście postulowałem, żeby te
matyka ' działalności naukowo-ba
dawczej instytutów resortowych a 
także PANu i wyższych uczelni by
ła ściśle uzgodniona z zakładem pra
cy i wynikała z jego aktualnych po
trzeb i perspektyw rozwojowych. 
Konkretne opracowanie tematu po
winno następować w zespołach mie
szanych złożonych z naukowców i 
praktyków powołanych specjalnie 
do opracowania danego tematu. W 
tym celu należy utworzyć rady nau
kowo-techniczne, jak w Hucie im. 
Lenina, złożone z naukowców i prak
tyków. które planowałyby i kontro
lowały przebieg prac naukowo-ba
dawczych łącznie z ich wdrażaniem, 
śledzeniem wyników i upowszech
nianiem.

Szeroko mówiłem na posiedzeniu 
zespołu o potrzebie wyeliminowania 
hamulców z działalności, którą 
zwykliśmy nazywać postępem tech
nicznym. przedstawiając wnioski 
zmierzające przede wszystkim do u- 
proszczenia systemu planowania po
przez pozostawienie w gestii przed
siębiorstwa decyzji, o prowadzeniu 
zadań postępu technicznego dotyczą
cego wyłącznie zakładu. Wprowadze
nie do planów zjednoczeń i resortów

*
Prac, które mają na celu unowo

cześnienie funkcjonowania naszej 
gospodarki i ekonomiki, przede 
wszystkim w wielkich zakładach 
przemysłowych decydujących o po
ziomie gospodarczym kraju, jest na
prawdę dużo. Należy wierzyć. ze 
aczkolwiek zakres pracy i zadań w 
unowocześnianiu jest i wielki i trud
ny, to biorąc pod uwagę to, że w sze
regach partii znajduje się ponad 160 
tys. inżynierów i naukowców, 120 
tys. ekonomistów — możemy być 
pewni, że uchwały VI Zjazdu partii 
dotyczące dalszego rozwoju kraju zo
staną w pełni wykonane.

W tym wszystkim poważna rola 
przypada samorządom robotniczym, 
zwłaszcza w konsultowaniu z akty
wem partyjno-gospodarczym węzło
wych problemów danego zakładu 
pracy, ale jest to też jedyna droga 
do uaktywnienia rad robotniczych.

i
I
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Zrzeszenie Budowy 
Domków 

Jednorodzinnych 

powstało w HiL
(Dokończenie ze sir 2) 

mek będzie posiadał elektry
kę, wodę i gaz oraz własne co 
Będzie możliwe w przyszłości 
podłączenie osiedla do ogólnej 
sieci ciepłowniczej.

O tych i o wielu innych 
jeszcze sprawach dyskutowa
no na zebraniu. Dodatkowe 
informacje będą do otrzyma
nia w powołanym do życia 
Zarządzie Spółdzielni. W wy
niku wyborów zarząd Spół
dzielczego Zrzeszenia Budowy 
Domków 1-rodzinnych przy 
HiL przedstawia się następu
jąco: przew. tow. Roman Dą
browa, zast. przew. tow. Józef 
Nieciak, sekr. tow. Kazimierz 
Wiclgocki. członkowie zarzą
du — tow tow. Władysław 
Groń i Leszek Żabiński.

W skład Rady Spółdzielni 
wybrani zostali tow. tow.: 
przew. Stanisław Kwartnik, 
zast. przew. Stanisław Swier- 
czyński, sekr. Franciszek Pa- 
lewicz, przew». Komisji Rew - 
zyjnej Jan Gwóźdź. przew. 
Komisji Inwestycyjnej Zdzi
sław’ Buczkowski, członko
wie — Eugeniusz Szumny, 
Zygmunt Wójcik. Kazimierz 
Morawski, Władysław Kulig, 
Eugeniusz Jarosz, Zdzisław 
Hyla. Jerzy Farka, Tadeusz 
Jakubrk. (jd)

Uchwala VI Zjazdu naszej Partii w roz
dziale „O dalszej ideowo-politycznej a- 
ktywizacji partii" stawia poważne zada

nia w zakresie pracy ideowo-politycznej we
wnątrz partii. Między innymi zaleca odrobie
nie zaległości i niedostatków w tej pracy i 
podkreśla konieczność udoskonalenia i uno
wocześnienia form i metod wewnątrzpartyj
nej działalności ideowo-politycznej, w tym 
również na odcinku zajęć szkoleniowych.

Wyphodząc niejako naprzeciw uchwale 
Ziazdu Plenum Komitetu Fabrycznego oce
niając w czerwcu br. działalność szkolenio
wą zobowiązało Fabryczny Ośrodek Propa
gandy Partyjnej do „dalszego podnoszenia e- 
fektywncści szkolenia i jego atrakcyjności o- 
raz przezwyciężenia werbalizmu poprzez wy
korzystanie pomocy poglądowych i sprzętu 
audiowizualnego".

Zobowiązanie aż do truizmu celowe i nie
zbędne — niemniej jednak nie najłatwiejsze 
do wykonania z powodu dwóch zasadniczych 
barier: obiektywnej i subiektywnej.

Jak dotąd bowiem, środków poglądowych 
— poza mapami — 
nie mieli do dyspozycji, a tylko nieliczni pró
bowali we własnym zakresie przygotowywać

wykładowcy. zbyt wiele

Co nowego w szkoleniu partyjnym?

mocy audiowizualnych do

wykresy, czy plansze, służące im do ilustracji 
podawanego na wykładzie materiału.

Duża część jednak wołała się ograniczyć do 
suchego wykładu, pogadanki, a w najlepszym 
razie do seminaryjnego zajęcia, stąd też cią
głe narzekania słuchaczy na stereotypowość, 
a często i nudę szkoleń partyjnych.

Fabryczny Ośrodek Propagandy Partyjnej 
przystępując do realizacji programu szkolenia 
partyjnego w nowym roku szkoleniowym 
1971/72 postawił sobie zadanie przełamania 
nie najlepszej tradycji w posługiwaniu się po
mocami naukowymi i audiowizualnymi. Po
mijając już fakt zorganizowania bogatej bi
blioteki społeczno-politycznej oraz lektorium 
czasopism przy bibliotece technicznej w O- 
środku Informacji Technicznej i Ekonomicz
nej — spowodował utworzenie gabinetu po- 

szkolenia przy 
tynfże Ośrodku, dla którego zakupiono 5 sztuk 
magnetofonów wraz z nagraniami tematów i 

wypowiedzi przedstawicieli naszego życia po
litycznego i gospodarczego — stosownych dla 
poszczególnych kierunków szkolenia, odpo
wiednią ilość epidiaskopów i rzutników oraz 
sporządzono, jak na razie, 28 szt. plansz i wy
kresów ilustrujących poszczególne problemy 
tematu.

Najcelniejsza jednak, moim zdaniem, spra
wa to próba zorganizowania wyświetlania 
filmów o charakterze polityczno-społecznym. 
Na tym odcinku — przy właściwym zaanga
żowaniu się wykładowców — jest możliwość 
daleko idącego wykorzystania tej formy ua
trakcyjnienia. a równocześnie pogłębienia te
matyki szkoleniowej.

W sukurs przychodzi tu kierownictwo Za
kładowego Domu Kultury, które podjęło zo
bowiązanie wyświetlania filmów; a trzeba 
przyznać, że na tym odcinku nasza kinema
tografia dokonała bardzo poważnego kroku 
naprzód i nie ma praktycznie tematu szkole

nia ideologicznego, do którego nic możnaby 
było dobrać odpowiedniej projekcji.

No cóż — na tym moznaby było zamknąć 
sprawę, czekając na realizację. Ale nie o to 
idzie. O całej sprawie zostali poinformowani 
sekretarze propagandy Kom.tetów Zakłado
wych i Podstawowych Organizacji Partyj
nych na naradzie specjalnie temu problemowi 
poświęconej. Nie tylko poinformowani, bo 
każdy z nich dostał na piśmie program za
bezpieczenia tych skromnych na razie środ
ków, lecz nadto wystarczających, by rozpo
cząć ich wykorzystanie, z wykazami czym 
dysponujemy.

Wiedzą o tym seminarzyści, wiedzą człon
kowie komisji szkolenia. Oni muszą przeła
mać barierę subiektywnych nawyków — bo 
posługiwanie się pomocami naukowymi i au
diowizualnymi wymaga dodatkowego wysił
ku, inwencji, a na to nie zawsze jest chęć i 
ochota. Znając jednak nasz aktyw szkolenio
wy można być przekonanym, że potrafi wy
korzystać postawione do dyspozycji pomoce, 
a na pewno to się z procentem opłaci w u- 
gruntowaniu wiedzy ideowej członków naszej 
hutniczej organizacji partyjnej.

WŁ SADOWSKI
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Dla kraju i dla nas
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

kem 150 ten tych blach. Za
danie to dzięki pełnej mobili
zacji załogi w ramach czynu 
podjętego dla uczczenia VI 
Zjazdu partii zostało wykona
ne już 19 grudnia br.

Wcześniej o 12 dni uru
chomienie i wykonanie zadań 
było możliwe dzięki świetnej 
organizacji robót, dobrego 
współdziałania m. in. war
szawskiego Motoprojektu, któ- 
Ty wykonał kalibrowanie ro
lek, FSC ze Starachowic, któ
rej załoga wykonała oprzyrzą
dowanie do agregatu oraz peł
nej poświęcenia pracy Bry
gady obsługującej agregat 
Yoderś.

Ludzie ci przychodzili 
wcześniej do pracy, nawet w 
okresie kiedy mieli wolne. 
Ich ambicją było jak naj
wcześniejsze uruchomienie no
wych profili. Część pr/c — co 
jest godne podkreślenia —

W Oddziale Zaopatrzenia
, Robotniczego rozpoczął 
się już sezon zimowy, 

okres dodatkowego dożywia
nia pracowników. Zatrudnieni 
na otwartej przestrzeni i na
rażeni na wpływ warunków 
atmosferycznych — deszcz 
zimno, otrzymują posiłki 
wzmacniające zwane inaczej 
regeneracyjnymi. Za posiłek 
taki o wartości 6,60 zł, robot
nicy płacą 3 zł.

Obecnie wydaje się ponad 
4 tysiące tego rodraju posił
ków „zimowych”, a w najbliż
szych tygodniach ilość ich 
wzrośnie do 6 tysięcy. Okres 
ten będzie tr-^ał do 31 marca 
przyszłego roku. Oczywiście 
poza akcją zimową, OZR pro
wadzi normalną działalność 
gastronomiczną. Wiąże się to 
z koniecznością dodatkowego 
wysiłku ze strony służby gas
tronomicznej. Wobec faktu 
niedoboru pracowników, wy
nikającego stawiając sprawę 
jasno — z dość ciężkiej i std- 
sunkowo nisko płatnej pracy 
— oraz skromnego zaplecza 
kuchennego i magazynowego, 
OZR postanowił zmniejszyć 
asortyment dań na korzyść 
ich jakości, większego uroz
maicenia i wzbogacenia su
rówkami, deserami... W kon
sekwencji dąży się do wpro
wadzenia w stołówkach trzech 
pełnowartościowych zestawów 
dań, niepowtarzających się co 
najmniej przez 10 dni.

Zdaniem SANEPID-u, ży
wienie hutników jest nie
współmiernie lepsze niż pra
cowników innych przedsię
biorstw na terenie Krakowa. 

wykonali w czynie społecz
nym.

Przy okazji uruchomienia 
produkcji nowych blach o 
kształcie trapezowym warto 
podać pewien charakterys
tyczny przykład świadczący o 
nieograniczonych wprost moż
liwościach polskiej myśli 
technicznej. Już pierwszy ar
kusz blachy o nowym profi
lu wyszedł taki jaki sobie za
planowali projektanci. Od 
pierwszego momentu kalibro
wanie się sprawdziło. Polskim 
inżynierom, którzy zaprojek
towali rolki oraz robotnikom, 
którzy je wykonali i monto
wali — chwała.

Jak już podkreśliłem wszys
cy pracowali ofiarnie. Trudno 
jest kogoś wyróżnić. Jednak 
na szczególną pochwałę zasłu
żyła cała brygada obsługi Yo- 
dera ze Stefanem Cieślakiem, 
Karolem Majem, Mieczysła
wem Januszem oraz brygada

Sprawa nie tylko posiłków regeneracyjnych

Jak będziemy żywieni?
Dalsza poprawa w tym kie
runku wiąże się z inwesty
cjami. Palącą potrzebą, o 
czym mówiono podczas kon
ferencji prasowej u dyrekto
ra administracyjnego Jana 
Kani, jest przyspieszenie bu
dowy przygotowalni półfabry
katów mięsa i warzyw. Odcią
żyłoby to stołówki od „brud
nej” roboty. Drugą niezmier
nie ważną sprawą jest zorga
nizowanie Laboratorium Ży- 
wieniowo-Żywnościowego w

(Dokończenie ze str. 2) 
placówkę odpowiedzialnych. A 
więc przez organizację partyj
ną, administrację, organizację 
związkową przedsiębiorstwa, 
któremu placówka podlega. 
Wprawdzie w liście jest mowa 
o tym, że próba zebrania osób 
kompetentnych nie powiodła 
się, ale wydaje nam się, że 
autorzy listu okazują zbytnią 
niecierpliwość. Ostatni okres 
był bowiem rzeczywiście okre
sem intensywnej pracy i prze
dstawiciele KZ, Rady czy dy

branżowa utrzymania ruchu 
mechanicznego mistrza — Jó
zefa Micka.

Dzięki wspólnemu wysiłko
wi w roku 1972 już 3000 ton 
blachy o kształcie trapezo
wym zasili naszą gospodarkę. 
Ponieważ istnieje propozy
cja, aby w najbliższym czasie 
rozpocząć produkcję blach o 
wyższej wytrzymałości — 0-
czywiście o kształcie trapezo
wym — doświadczenia zdo
byte już w tej chwili na pew
no się przydadzą.

A jaka będzie praktyczna 
korzyść dla każdego z nas 
po podjęciu produkcji blach 
o nowych profilach? Wiemy, 
że jesteśmy w przededniu 
wielkiej fali motoryzacji. W 
najbliższych latach rusza se
ryjna produkcja popularnego 
„fiacika”. Potrzebny więc bę
dzie każdemu garaż. Dzięki 
blachom o kształcie trapezo
wym budowa nowego garażu 
będzie szybsza, łatwiejsza i 
tańsza. Bez wsporników. I to 
będzie duże ułatwienie dla ol
brzymiej grupy ludzi pracy.

W. KACZMARSKI 

którego zakres wchodziłoby 
badanie działalności składu 
wartościowego posiłków i po
trzeb żywieniowych pracowni- 

• ków w poszczególnych rejo
nach huty. Rozważano też 
kwestię budowy stołówki die
tetycznej. która współdziała
jąc z poradniami urologicz
ną i gastrologiczną odegrała
by znaczną rolę w racjonal
nym żywieniu i leczeniu pra
cowników ze schorzenia ukła
du pokarmowego. (HR) 

rekcji nie mogli po prostu zna
leźć chwili wolnego czasu. Co 
wcale nie musi znaczyć, że nie 
interesują ich Wasze sprawy 
czy też uważane są za mało 
ważne-

Ponieważ list Wasz otrzyma
liśmy w kopii i to raczej nie 
pierwszej, sądzimy, że oryginał 
trafił właśnie do przedsiębior
stwa. I ono na pewno zajmie 
się rozstrzygnięciem i ustale
niem po czyjej stronie leży ra
cja. Gdyby natomiast doszło do 
zorganizowania jakiejś wspól
nej narady — nasz przedstawi
ciel chętnie wziąłby w niej u- 
dział.

J. K. — Z Zakładów Prze
mysłu Tytoniowego autor fra
szek, myśli uczesanych i nie 
bardzo, pisanych zarówno na 
maszynie jak i ręcznie.

Niestety — nie skorzystamy, 
natomiast radzimy skorzystać 
z pisowni polskiej.

(BR)

Z racjonalizatorami w Stoczni im. Adolfa Warskiego

U odbiorców 
naszej blachy

Miłą i jakże pożyteczną z 
punktu widzenia wymia
ny doświadczeń wyciecz

kę zorganizował racjonaliza
torom huty KTiR. Trasa „wo
jażu“ wiodła przez Ostrów 
Wielkopolski, Poznań, do 
Szczecina. Zapewniono zwie
dzanie Stoczni im. Adolfa 
Warskiego — sljmnej szczeciń
skiej stoczni, która zwodowa
ła już ponad 200 statków, od 
10-tysięczników po 32-tysię- 
czniki. Następnie — Hutę 
„Szczecin“ oraz Przedsiębior
stwo Połowów Dalekomorskich 
„Odra“ w Świnoujściu. Po
wrót — przez Szczecin, Po
znań, Wrocław.

W sumie — ok. 1600 kilo
metrów podróży i 4 dni rozli
cznych interesujących spo
strzeżeń, porównań, refleksji.

HUTA - STOCZNIA
Zrozumiałe, że najbardziej 

nas interesowały związki i 
kontakty obu zakładów: Huty 
im. Lenina i szczecińskiej sto
czni. Te związki są, jak się o- 
kazało, bardzo mocne. Stocz
nia sprowadza od nas duże i- 
lości blachy oraz profili, z 
których to materiałów budu
je statki, a w każdym razie 
wiele do nich części i urzą
dzeń. A więc pływające du
mnie po morzach i oceanach, 
sławiące polskiego stoczniow
ca — statki, czy to pod ban
derą polską, czy obcą, mają 
w sobie także nasz hutni
czy produkt. Sławią więc w 
świecie, chociaż pośrednio i 
Hutę im. Lenina.

Czy dobra blacha? Nie na
rzekacie na jej jakość? — py
tałem o to. wielokrotnie stocz
niowców. Odpowiadali — 1 
chyba nie była to tylko kur
tuazja wobec swych gości — 
że zastrzeżeń żadnych nie ma
ją. Dobry produkt, solidna ro
bota.

Zwiedziliśmy stocznię, prze
śledziliśmy cały jej cykl pro
dukcyjny. Od prostowania sta
lowych arkuszy blachy, do 
czyszczenia ich na błyszcząco. 
Od fantastycznie równo na
kładanych spawów, do łącze
nia setek elementów w tzw. 
sekcje.. Od pochylni do osta
tecznego wyposażenia w o- 
środku „Wulkan” zwodowa
nych jednostek. Oto kilka wła
snych wrażeń i refleksji.

JAK W ZEGARKU -
Urządzenia stoczni są no

woczesne, wspaniałe. Podzi
wialiśmy automaty, które „za

dane” im przez fotokomórkę 
wycinanie skomplikowanych 
elementów z kilkunastomili- 
metrowej blachy, wykonywa
ły czyściutko, szybko, spra
wnie. Kroiły blachę jak tek
turę. Niewiele po tej operacji 
było do czyszczenia ostrych 
krawędzi blachy. Podziwiali
śmy automaty krojące naraz 
po dwa elementy, spawające 
z sobą rozmaite części statku, 
rzec by się chciało — po mi
strzowsku. Bez najmniejszej 
skazy.

Dobra, precyzyjna robota! 
Oglądaliśmy trasowanie bla
chy, „wywijanie” z niej naj
rozmaitszych kształtów. W o- 
sobnym obiekcie mieści się w 
stoczni kopiarnia. Półmrok. Z 
wysokiej kopuły padają na 
podstawione arkusze blachy 
niebieskawo-zielone rysunki. 
Parę pociągnięć pędzlem i 
rzucony przez światło rysunek 
jest utrwalony. Można kroić, 
trasować, spawać.

A robota idzie jak w zegar
ku. Sprawnie, szybko. Ludzi 
prawie nie widać, ale widać 
za to efekty ich twórczej pra
cy. Stoi przy brzegu gotowy 
już, pod banderą, statek wy
budowany dla chińskiego ar
matora „Feng Czeng — Szang- 
hai”. Stoi niemal gotowy sta
tek oceanograficzny dla ZSRR 
— „Profesor Minjajew”. Trwa 
wyposażenie statków, które 
pływać będą pod polską 
banderą. To „Zygmunt III Wa
za” i „Władysław Łokietek”. 
Oglądamy też szereg innych, 
gotowych już jednostek, nie 
pamiętam już jednak ich 
nazw.

A na pochylni — 32-tysięcz- 
nik. Rudawy kadłub. Obok 
stoi przenośny mostek, skąd 
odbędą się kolejne chrzciny 
jednostki. Nie mogę odmówić 
sobie przyjemności, aby nie 
wspiąć się schodkami na gó
rę. Patrzę zza barierki na sta
tek. czuję się, no... prawie jak 
ojciec chrzestny jednostki. 
Zdaje mi się, że słyszę brzęk 
tłuczonej o kadłub butelki 
szampana i zgrzyt zsuwające
go się do wody stalowego ciel
ska.

Do rzeczywistości przywołu
je mnie przewodnik. Mówi: 
„Takie dwa agregaty prądo
twórcze, jakie ma każdy sta
tek. mogłyby oświetlić miasto 
wielkości — powiedzmy — 
Tamowa. Silnik od Cegiel
skiego posiada moc kilkunastu 
tusięcy koni mechanicznych. 
Na statku jest kilkadziesiąt 
kilometrów przewodów i ka

bli. Na całość składa się praca 
ok. 800 kooperantów. Cieka
wostka: samego lakieru i to 
lakieru najwyższej klasy — i- 
dzie na malowanie jednego 
statku kilkadziesiąt ton”.

PLAN ROCZNY 
PRZED TERMINEM

Nastroje w stoczni podczas 
naszego tam pobytu — były 
dobre. Zakład wykonał przed 
terminem plan roczny. Wybu
duje dodatkowo w br. je
den statek. Od stycznia br. 
„Warski” przekazał armato
rom krajowym i zagranicznym 
17 jednostek. W sumie, baga
tela, tonaż 229 tys. DWT. O 61 
proc, więcej niż w roku ubie
głym. 12 statków poszło na 
eksport, pozyskując dla kraju 
cenne dewizy.

Dzwonił tego dnia do stocz
ni I sekretarz KC — towa
rzysz Gierek. Gratulował zało
dze dobrej pracy i sukcesów. 
Interesował się, jak realizowa
ne są postulaty stoczniowców. 
Ten nastrój, jaki stwarza po
czucie twórczej, rzetelnej ro
boty — był odczuwalny dla 
nas na każdym zwiedzanym 
stanowisku pracv.

JERZY DANEK 
imnnimniiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiu* 

Dlaczego 
nie ma szatni?

Czytelnicy proszą nas o in
terwencję w następującej 
sprawie. W Centralnej Przy
chodni Lekarskiej ZLZ nie 
ma dla pacjentów szatni, w 
której mogli by pozostawić 
swe okrycia. To znaczy., szat
nia jest, tylko nieczynna. Nie 
zagwarantowano szatniarza, 
nikt więc z niej nie korzysta.

Efekt? Pacjenci przebywa
ją w poczekalniach w ciep
łych okryciach. Wchodzą do 
gabinetów — także w płasz
czach. Nagrzewają się. pocą, 
męczą. Jakże łatwo w ten 
sposób o przeziębienie i o gry
pę. Pamiętajmy: chodzi tutaj 
o ludzi chorych a więc już o- 
słabionych.

Apelujemy do kierownictwa 
ZLZ o szybkie załatwienie tej 
drobej, ale bardzo przykrej 
sprawy! (jd)

mimnniiiiini

Niedociągnięcia 
przy wypłacie zarobków 

będą zlikwidowane 
prawie tej poświęciliśmy 
artykuł pt. „Opieszałość, 
czy zła wola”. Przypomnę: 

chodziło o to, że wypłata za
robków w Wydz'. Pieców Kok
sowniczych ZK budziła wiele 
krytycznych uwag t pracowni
ków. Zarobki wypłacane bo
wiem były niepunktualnie, co 
szczególnie dokuczało ludziom 
będącym po zmianie nocnej. 
Zdarzało się też, że odsyłano 
pracowników od punktu wy
płat, do drugiego punktu, po
pełniane były bowiem pomył
ki.

Otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Wydz. K-2 • ZK, podpisane 
przez kierownika wydziału 
mgr inż. Kazimierza Dudka. 
Oto treść pisma.

„W związku z artykułem w 
Głosie Nowej Huty, w dniu 
27.XI.71 pt. „Opieszałość, czy 
zła wola", po dokładnym zba
daniu poruszonej sprawy wy
jaśniamy: opasane fakty doty
czące organizacji wypłat zo
stały w zasadzie potwierdzone.

W Wydziale Pieców Kokso- 
wnwzych, ze względu na dużą 
ilość pracowników (ponad 
1000) i rozległość wydziału, 
zorganizowane są dwa punkty 
wypłat, a koperty rozdzielane 
są w uzgodnieniu z pracow
nikami. zgodnie z ich postula
tami. W przytoczonych przy
padkach za odsułanie pracow

ników z jednego punktu do 
drugiego, winę ponoszą płatni
cy, którzy nie dopilnowali 
prawidłowego rozdziału ko
pert. Odpowiedzialność za po
wyższe nieprawidłowości po
nosi także Dział Księgowości 
Zarobkowej, bowiem w przy
padku wystawiania nowej ko
perty, nie opisuje jej w spo
sób prawidłowy. Na usprawie
dliwienie płatników należy u- 
względnić fakt, że w Wydz. 
K-2 istnieje duża fluktuacja 
pracowników zatrudnionych 
na stanowiskach rachmi
strzów, co ujemnie wpływa na 
jakość wykonywanej pracy. 
Obecnie, na czterech rachmi
strzów, trzech posiada staż 
pracy nie przekraczający 3 
miesięcy.

Celem niedopuszczenia do 
podobnych wypadków w przy
szłości, zwrócono uwagę i po
uczono rachmistrzów o dokła
dnym segregowaniu kopert 
przed wypłatą oraz zwrócono 
się odrębnym pismem do Księ
gowości Zarobkowej z prośbą 
o prawidłowe oznaczanie no
wych kopert.

W sprawie godzin rozpoczy
nania wypłat wyjaśniamy, że 
jest to zależne nie tylko od or
ganizacji pracy Biura Wy
działu, ale głównie od zapew
nienia przez Dział Finanso
wy HiL środków transportu i 
ochrony. Obecnie płatnicy nie 
są rozwożeni indywidualnie na 
wydziały, ale są grupowani po 
kilka wydziałów i zbiorowo,

Śladem naszej krytyki
autobusem rozwożeni kolejno 
do punktów wypłat. Taki sy
stem utrudnia dokonywanie 
wypłat od godziny 6 rano.

Informujemy, że niedociąg
nięcia w zakresie wypłat za
leżne od wydziału, zostaną w 
całości zlikwidowane".

OD REDAKCJI. Dziękujemy za 
szybkie zbadanie sprawy i za po
wyższe wyjaśnienia. Sądzę, te mo
żliwe będzie takie uporządkowanie 
sprawy wypłat, aby odbywała się 
ona punktualnie i bez niepotrzeb
nego wodzenia ludzi z miejsca na 
miejsce. Co do trudności zewnę
trznych, to występują one wszę
dzie. Rzecz w tym, aby i Księgo
wość Zarobkowa i Dział Finanso
wy HiL, dołożyły starań o opera
tywne i punktualne dokonywanie 
wypłat zarobków. Sprawa niby 
błaha, ale łatwo zrozumieć zde
nerwowanie ludzi, którzy po za
kończeniu ciężkiej pracy, muszą 
biegać po zarobek z miejsca na 
miejsce, lub wyczekiwać na przy
wiezienie pieniędzy. A już w każ
dym razie pomyłek i błędnych in
formacji, być nie może.

Jeszcze raz 
o dojeździe do pracy 

i o nieżyciowych 
przepisach

Problem dojazdów do pra
cy, który poruszyliśmy o- 
statnio w „Głosie”, znaj

duje się w centrum uwagi ca

łej załogi huty. Świadczą o 
tym liczne telefony do redak
cji i kierowane bezpośrednio 
do nas zapytania: jak Dyrek
cja MPK w Krakowie usto
sunkowała się do wniosków 
wysuniętych przez hutników.

Ponieważ do dnia 21 bm. nie 
otrzymaliśmy jeszcze pisma od 
Dyrekcji MPK w Krakowie z 
oficjalnym ustosunkowaniem 
się do przedstawionych przez 
Czytelników wniosków, a 
sprawa jest nagląca, rozma
wiałem z zastępcą dyrektora 
ds. eksploatacyjnych MPK 
inż. Eugeniuszem Więckiem. 
Niestety, wiadomości jakie o- 
trzymałem nie są optymisty
czne.

Stanowisko Dyrekcji MPK 
jest następujące: Wniosek 
pracowników HiL o umożli
wienie dojazdu do pracy np. 
ZK czy Cementowni tramwa
jem tej linii, który pierwszy 
zawita na przystanku (bez 
względu na trasę linii) jest — 
przynajmniej w tej chwili — 
nie do przyjęcia. Taki sam bo
wiem problem istnieje na wie
lu innych trasach tramwajo
wych jak i autobusowych. Jest 
to znacznie szerszy problem, 
wykraczający poza Nową Hu
tę. Parę przykładów: linia nr 
16 i 14, linia nr 10 i 11 w Kra

kowie, linia autobusowa nr 
116 i 130.

Obecnie obowiązujące prze
pisy regulują sprawę tak, że 
na bilet miesięczny wolno 
jechać obojętne jakim tram
wajem czy autobusem, ale 
tylko na odcinku wspólnej 
trasy. Nie wolno natomiast — 
choć cel jazdy jest ten sam — 
jechać inną trasą niż wyzna
czona na bilecie. Zmiana tego 
przepisu, jak podkreślił inż. 
Więcek, pociągnęłaby za sobą 
poważne skutki finansowe dla 
MPK. Uchylenie obecnie obo
wiązujących przepisów możli
we jest dopiero po powzięciu 
odpowiedniej uchwały przez 
Radę Narodową miasta Kra
kowa.

Wniosek końcowy z naszej 
rozmowy? Nic w tej chwili 
zrobić nie można. Każdy pasa
żer musi zdecydować się i o- 
kreślić, którą linią będzie do
jeżdżał do pracy. Np. 20-ką, 
czy 14-ką. Stąd właśnie bie- 
rze się konieczność dokonania 
wymiany legitymacji, o 
czym także pisaliśmy w „Gło
sie”. Jeżeli RN m Krakowa 
zdecyduje się na odpowiednie 
(rekompensujące straty) dofi
nansowanie MPK, przepisy 
mogą ulec zmianie.

Logika,' czy formalny 
przepis?

Ponieważ uważamy w dal
szym ciągu, że wniosek 
wysunięty przez pracow
ników HiL jest słuszny i rze

czowy, zwracamy się uprzej
mie do Prezydium Rady Naro
dowej miasta Krakowa o wni
kliwe rozpatrzenie tej sprawy 
i powzięcie odpowiedniej u- 
chwały. Jesteśmy zdania, że 
przepis jest nieżyciowy i nie
słuszny. Dlaczego spieszący się 
do pracy hutnik ma przepuś
cić wóz nr 14 (może akurat 
właśnie niezatłoczony) i ma 
czekać na słocie, deszczu, czy 
mrozie na wóz nr 16? Po to, 
aby powiększyć ewentualnie 
tłok? Żadnych racjonalnych 
powodów, nie dostrzegamy, 
aby stan obecny miał się u- 
trzymywać dalej.
Z OSTATNIEJ CHWILI

Przedstawiciel załogi Huty 
im. Lenina tow. A. Grabczyń- 
ski postawił na ostatnim Pre
zydium RN m. Krakowa 
wniosek o pozytywne załat
wienie postulatów naszych 
hutników.

Prezydium podjęło uchwałę 
zobowiązującą Wydział Ko
munikacji RN m. Krakowa i 
DRN N. Huta do załatwienia 
postulatów pracowników na
szego kombinatu zgodnie z 
ich życzeniami do dnia 31. 12 
br.

JERZY DANEK
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Wybieramy najpopularniejszych 
sportowców

W dalszym ciągu napływają 
listy i kupony na konkurs or
ganizowany przez Radę Za
kładową Kombinatu oraz na
szą redakcję.

Podajemy kilka dodatko
wych informacji, o które do
pytują się nasi Czytelnicy. Ty
pując dziesiątkę zawodników 
naszego klubu należy brać 
pod uwagę wyniki sportowe, 
jakie uzyskali sportowcy KS 
„Hutnik" w bieżącym roku. 
Ponieważ trudno jest porów
nać wynik np. szachisty ze 
zwycięstwem boksera, dlatego 
nasz konkurs nazwaliśmy — 
konkursem na najpopu
larniejszego sportowca 
naszego klubu w roku 1971.

Jak już informowaliśmy, na 
uczestników naszego konkur
su czekają cenne nagrody. O- 
głoszenie wyników nastąpi na 
tradycyjnym „Balu Mistrzów 
Sportu", który odbędzie się w 
salach kasyna Huty im. Le
nina.

Tyle informacji. Nie pozo- 
«taje nam nic innego, jak tyl-

—•—-

Turniej siatkówki
Zarząd Dzielnicowy TKKF 

w Nowej Hucie zorganizował 
turniej piłki siatkowej.

Zwycięzcą ciekawych zawo
dów został zespół TKKF przy 
Krakowskich Zakładach Beto- 
niarskich przed Ogniskiem 
TKKF „Jagiellońskie” i Ogni
skiem TKKF „Relaks“.

Nagrodę przechodnią — Laj
konika — ufundował DKKFiT.

Rada nowohuckiego hufca 
ZHP

20 bm. obradowała Rada Hufca 
ZHP Im. Związku Młodzieży Pols
kiej w Nowej Hai*. Najważniej
szym punktem obrad było zagad
nienie postawy moralnej instruk
tora oraz omówienie przyszłorocz
nej akcji letniej.

Wprowadzenia do dyskusji na 
temat postawy moralnej instruk
tora dokonał harcmistrz Polski 
Ludowej — Roman Wołnik. Na
stępnie szereg Instruktorów zabie
rało glos na ten temat, wskazując 
na olbrzymie znaczenie w pracy 
wychowawczej z młodzieżą dawa
nie jej dobrego przykładu przez 
Instruktora. Zwrócono również 
uwagę na bardzo dużą fluktuację 
kadry Instruktorskiej w szczepach 
1 drużynach, co w poważnym stop
niu utrudnia zachowanie ciągłości
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Człowiek - Świat - Polityka
„Założenia metodologiczne -Ka

pitału- Marksa” — to nowa ksią
żka wydana przez „Bibliotekę Stu
diów nad Marksizmem”. Postępo
wanie badawczo-konstrukcyjne 
Marksa 1 zastosowanie w „Kapi
tale" jest przykładem rozpowsze
chnionej 1 dopiero znacznie pó
źniej świadomie stosowanej ana
lizy modelowej, w której w opar
ciu o badanie struktury mniej zło
żonej dochodzi do poznania struk
tur bardziej skomplikowanych, co
raz bardziej izomorficznych w 
stosunku do rzeczywistości. Ta 
metoda Marksa unika jednak bra
ków wielu tego typu analiz, prze
de wszystkim zaś zbyt słabego u- 
względnienla historycznego pun
ktu widzenia.

Próby rekonstrukcji metodologi
cznych założeń twórczości nauko
wej Marksa lub — inaczej mó
wiąc — rekonstrukcji modelu je
go metodologicznej koncepcji 
nauk społecznych, nauk w ogóle, 
winny mieć na uwadze deformu
jące stereotypy.

„Encyklopedia wiedzy o książce” 
jest pracą zbiorową — publikacją 
obejmującą całokształt współcze
snej wiedzy ze wszystkich dziedzin 
dotyczących książki jako dzieła 
sztuki rękopiśmiennej 1 poligra
ficznej oraz przedmiotu czytelni
ctwa, kolekcjonerstwa 1 handlu. 
Praca ta podaje Informacje z na
stępujących zakresów: dzieje pi
sma. dzieje książki rękopiśmien
nej 1 drukowanej, dzieje opraw 1 
Introligatorstwo, papiernictwo, 
drukarstwo, księgarstwo, historia 
bibliotek, bibliotekarstwo 1 biblio
tekoznawstwo, bibliofilstwo, bi
bliografia. dokumentacja, zagad
nienia wydawnicze 1 czasopiśmien
nictwo.

Przed zasadniczym tekstem en

KS Hutnik
doko... zachęcić Czytelników 

jeszcze liczniejszego udziału w 
naszym konkursie, (k)

1.
2.
3.
4.
5.
6
7.
8.
9.

10.

PLEBISCYT NA NAJPOPULARNIEJSZEGO 
SPORTOWCA KS HUTNIK
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Liceum wraz z pedagogami zwie
dzili wydział. „Garowy", „kadź", 
„surówka" przestały być tylko sło
wami, nabrały treści konkretnych. 
Uczennice w białych bluzeczkach 
otarły ęię o prace wykonywaną w 
najcięższych warunkach: hałas, 
wysoka temperatura, zapylenie. A 
potem w starannie udekorowanej 
świetlicy wydziałowej ekspozycja 
kilkudziesięciu książek współczes
nych autorów polskich, hasła, 
kwiaty... schludnie i milo. Zespól 
mandolinistów Liceum Medycznego 
dowcipnie zapowiadany gra melo
die wesołe i wdzięczne. Prawdzi
wy koncert w sercu wielkiego 
kombinatu. Kolejne utwory przyj
mowane są gromkimi oklaskami. 
Hutnicy lubią muzykę.

W drugiej części imprezy kon
kurs czytelniczy. Poprzedza go wy
kład mgr Kozaneckiego o współ
czesnej literaturze polskiej. Hutni
cy słuchają uważnie, bo to prze
cież temat konkursu, dla uczennic 
dobra okazja do powtórki.

W eliminacjach ćwierćfinałowych 
wzięło udział lS-tu wielkopiecowni- 
ków. Najlepszymi okazali się Ta
deusz Suder, Józef Bober, Ryszard 
Dudek. Oni właśnie będą reprezen
tacją wydziału w rozgrywkach 
półfinałowych. Zanim sięgnę po 
główną nagrodę, bezpłatne wczasy 
dla zwycięskiej drużyny, otrzymu
ją wartościowe książki.

DANUTA SZYMONSKA

Wiel
kości, 
z Li- 
Hucle

Wspaniale zwycięstwa siatkarzy Opinie
W najśmielszych marze

niach, nawet najbardziej za
gorzały sympatyk siatkarzy 
Hutnika nie przypuszczał, że 
nasz zespół odniesie dwa zwy
cięstwa nad Skrą. Przypomnij- 
my, że w_barwach Skry wy
stępuje czterech aktualnych 
reprezentantów naszego kraju. 
Tym bardziej cieszy dobra po
stawa i zwycięstwa naszych 
siatkarzy.

Jeszcze raz się okazało, że
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PO LATACH PRACY

Pożegnania — to chwile smut
ne, wzruszające ale jednocześnie 
okazje do wspomnień i refleksji. 
Na przykład odejście na zasłużo
ną emeryturę czy rentę, człowie
ka, z którym się żyło kilka ład
nych lat, dzieliło troski, trud ale 
1 owoce codziennej pracy. Zeg
nała załoga Zawodowej Straży 
Pożarnej wiązanką kwiatów i 
serdecznym słowem zastępcę ko
mendanta mjr JANA ZAKRZEW
SKIEGO.

Być może — mówił do zebra
nych w zwartym dwuszeregu ofi
cerów, podoficerów 1 strażaków 
— że przeżyliście ze mną „ciężkie 
dni”, gdy wymagałem sumiennej 
pracy, potu... Ale dzięki waszej 
pracy huta może się poszczycić 
tak znikomymi stratami wynik
łymi z pożarów.

Mjr Zakrzewski pracował w hu
cie od roku 1952 a więc pamięta 
Jej najmłodsze lata, pierwsze bu
dowy, obiekty administracyjne I 
magazyny. Mjr Zakrzewski został 
odznaczony w 1969 roku Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Na zdjęciu: pierwszy w środku 
mjr Jan Zakrzewski, w otoczeniu 
towarzyszy pracy, (rosj 

zespól Hutnika, walcząc am
bitnie, dysponując dobrą tech
niką — jest groźny nawet dla 
najlepszych zespołów naszego 
kraju.

Zadowoleni byli również 
sympatycy siatkówki, którzy 
bardzo licznie stawili się na 
spotkania.

Hutnik - Skra 3:2
Pierwszy mecz trwał ponad 

2,5 godz. Szczególnie w pier
wszym i piątym secie Hutnik 
zademonstrował grę, na jaką 
stać nasz zespół. Wystarczy 
powiedzieć, że w tych setach 
Skra nie miała nic do powie
dzenia. Naszym siatkarzom 
wszystko wychodziło. Impono
wali świetnym blokiem, sku
tecznym atakiem i dobrą grą 
w polu.

Zwycięstwo naszych zawod
ników w pełni zasłużone.

Hutnik - Skra 3:2
Na słabym poziomie stało 

niedzielne spotkanie pomiędzy 
Hutnikiem i Skrą. Dwa pier
wsze sety stały pod znakiem 
zdecydowanej przewagi Skry 
bądź Hutnika. Dopiero od trze
ciego seta gra stała się bar
dziej wyrównana i emocjonu
jąca.

Ogromnie interesujący był 
piąty set. Hutnicy wyszli na 
boisko niezwykle skoncentro
wani. Szybko przejęli inicja
tywę w swoje ręce i prowa
dzili już 12:4. Za szybko jed
nak chcieli wygrać mecz. Po
pełnili kilka błędów i mieli 
w pewnym momencie prze
wagę tylko jednego punktu!

W końcówce jednak potra
fili się zmobilizować i wygra
li set oraz cały mecz 3:2.

Po tych zwycięstwach Hut
nik zajmuje czwarte miejsce 
w tabfeli. Czołówka I ligi 
przedstawia się następująco.

10:0
8:2 
6:4 
5:5

W tej chwili siatkarze mają 
przerwę do 5 stycznia 1972 ro
ku. W tym dniu Hutnik zmie
rzy się z wrocławską Gwardią, 
a w tydzień później w War
szawie z AZS-em.

Jeżeli te pojedynki Hutnik 
rozstrzygnie na swoją korzyść, 
to po pierwszej rundzie zaj- 
mie trzecie miejsce.

Sympatycznym siatkarzom 
Hutnika serdecznie życzymy o- 
siągnięcia nowych zwycięstw.

1.
2.
3.
4.

Resovia 
AZS Olsztyn 
Płomień Mil.
HUTNIK

Miłego wypoczynku!
I
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Adres .............. .....

Muzyka, 
literatura i surówka

Był to przykład dobrze pojmo
wane) współpracy zakładu pro
dukcyjnego ze szkołą, jej uczniami 
i pedagogami, przykład inicjatywy 
przemyślanej do najdrobniejszego 
szczegółu I zrealizowanej pomyśl
nie z korzySclą dla załogi 
kich Pieców i zaproszonych 
50 osobowej grupy uczennic 
ceum Medycznego w Nowej 
16 grudnia 1971 r. w świetlicy P-40 
odbyta się jedna z imprez X Olim
piady Kulturalnej HiL — ćwierć 
finał konkursu czytelniczego.

Przed imprezą goście — mgr Ma
rek Kozaneckl z UJ oraz uczennice

pracy wychowawczej z młodzieżą.
W dyskusji przewijał się także 
pogląd, że do fluktuacji kadr in
struktorskich ZHP, przyczynia się 
w dużej mierze nie zawsze właś
ciwy stosjinek do harcerstwa nie
których kierownictw szkół oraz 
niedocenianie wagi pracy spo
łecznej instruktorów przez nie
które zakłady pracy.

W drugiej części obrad, Komen
dant Hufca ZHP w Nowej Hucie 
— harcmistrz PL J. Langner po
informował, że w przyszłorocznej 
akcji letniej główna koncentracja 
obozów będzie miała miejsce na 
terenie Bazy Akcji Letniej Hufca 
w Gołkowicach pow. Nowy Sącz. 
Na 32 obojach poszczególnych no
wohuckich szczepów harcerskich, 
przebywać będzie w Gołkowicach 
320 harcerzy 1 ponad 300 zuchów.

(js)

cyklopedii podano spis najważ
niejszych wydawnictw słowniko
wych 1 encyklopedycznych z za
kresu wiedzy o książce. Na końcu 
tekstu umieszczono dwa rodzaje 
Indeksów: osobowy w układzie
alfabetycznym nazwisk zawartych 
w artykułach, a nie posiadających 
haseł samoistnych (prócz nazwisk 
umieszczonych w literaturze 
przedmiotu na końcu artykułów) 
i rzeczowy w układzie systematy
cznym haseł.

„Rocznik Statystyczny 1971” jest 
podstawową publikacją zbiorczą 
Głównego Urzędu Statystycznego. 
Książka ta zawiera dane liczbowe 
o rozwoju gospodarki narodowej 
1 życiu społeczno-kulturalnym 
kraju w 1971 r„ w zestawieniu z 
Informacjami za lata poprzednie. 
„Rocznik Statystyczny 1971” za
wiera ponadto obszerne Informa
cje z dziedziny statystyki między
narodowej. Prace redakcyjne 1 re- 
dakcyjno-techniczne związane z 
opracowaniem „Rocznika Staty
stycznego 1971” wykonał zespól 
pracowników Departamentu Wy
dawnictw GUS.

Natomiast Wojewódzki Urząd 
Statystyczny w Krakowie wydał 
„Rocznik Statystyczny Wojewódz
twa Krakowskiego 1971”, który z 
kolei zawiera dane liczbowe cha
rakteryzujące rozwój społeczno- 
gospodarczy województwa w 1970 
r., w zestawieniu z ujętymi w sze
rokiej retrospekcji informacjami 
za poprzednie lata. W publikacji 
zamieszczono również wstępne 
wyniki Narodowego Spisu Powsze
chnego z 8. XII. 1970 roku, odno
sząc je do wyników poprzedniego 
Spisu Powszechnego z 6. XII. 1960 
1 podanych w tym samym podzia
le administracyjnym.

KRYSTYNA CIASTON
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urzędach poczto- 
pękają w szwach, 
znoszą do domów 
licytując się, czy-

Życzenie zawarte w ty
tule powtarzane jest 
setki razy przed okre
sem świąt. Wypisywane na 

tysiącach świątecznych kar
tek, z którymi nie lada 
kłopot ma poczta. Listono
sze nie czują nóg i... rąk, 
dźwigając pękate torby, 
chodząc po piętrach, bo 
przecież i przesyłki poleco
ne się zdarzają. Działy pa
czek w 
wych 
Ludzie 
choinki, 
ja ładniejsza, bardziej o- 
kazała. Ruch panuje w 
sklepach. Kolorowe bomb
ki, słodycze, sztuczne og
nie, lameta i mnóstwo in
nych ozdób trzeba na cho
ince umieścić, zwłaszcza 
gdy w domu są małe dzie
ci. Równocześnie gospody
nie dźwigają pełne torby 
przeróżnych smakołyków, 
mężczyźni wystają w dłu
gich kolejkach po wino, 
szampan i niestety — duże 
ilości mocniejszego alko
holu.

Wiadomo, tradycja, 
glicy kupują indyki i 
tują się pod jemiołą, 
musimy mieć jodełkę 
bodaj świerk w domu. Mu
si być karp, który wesoło 
pływa w łazience już kilka 
dni przed świętami, spra
wiając uciechę dzieciom i 
denerwując dorosłych, któ
rzy chcieliby użyć wannę

An-
ca- 
my 
czy

Gwardii Wrocław 
Warszawa. Z prze- 

teoretycznie naj-

Pięć punktów zdobytych ma 
w chwili obecnej zespól siat
karzy Hutnika. Jest to na pe
wno dużo, jeżeli uświadomi
my sobie, z- jakimi zespołami 
walczyli siatkarze do chwili 
obecnej. Do końca pierwszej 
rundy przyjdzie nam grać z 
zespołami 
oraz AZS 
ciwnikami 
słabszymi.

O ocenę dotychczasowych 
wyników naszych siatkarzy 
poprosiliśmy kierownika sek
cji piłki siatkowej — JÓZEFA 
ŻDRADZISZA.

Z dotychczasowych wyni
ków siatkarzy Hutnika jesten? 
zadowolony. Zwycięstwo nad 
drużyną wicemistrza Polski — 
Legią — w Warszawie, z 
AZS-em Olsztyn czy na gorą
cym terenie Milowic oraz dwa 
cenne punkty zdobyte w spo
tkaniach ze Skrą mają swoją 
wymowę. Świadczą, że w na
szym zespole drzemią jeszcze 
duże możliwości i powiem o- 
twarcie, że liczę na przyjemne 
niespodzianki. To jasne spoj
rzenie w przyszłość nie zna
czy, że nie widzę ujemnych 
zjawisk w grze naszego zespo
łu. Nie wszystkie elementy 
gry są jeszcze dopracowane. 
Przerwa świąteczna zostanie 
na pewno przez trenerów i ze
spół wykorzystana, aby je u- 
sunąć.

W przekroju dotychczaso
wych pięciu turniejów na naj
wyższą ocenę zasłużyli w moim 
przekonaniu SANKA i KOBĘ- 
DZA. Szczególnie cieszy po
stawa pierwszego, który jest 
jeszcze juniorem i wychowan
kiem klubu.

Wprowadzenie do pierwsze
go zespołu Sanki jest najlep
szym przykładem, że śmielej 
należy wprowadzać naszych 
własnych wychowanków w 
szeregi pierwszoligowców.

Sylwester u Zbowidowców
Zarząd Oddziału ZBoWiD 

w Nowej Hucie zaprasza 
członków i sympatyków Zwią
zku na Wielki Bal Sylwestro
wy, który odbędzie się w sa
li Centralnej Stołówki Między
szkolnej w Nowej Hucie, O- 
siedle Szkolne 2.

Początek balu 31 grudnia 
1971 r. o godz. 20. Orkiestra 
wyborowa — bufet na miejscu.

Bilety wstępu w cenie zł 125 
— od osoby — w tym zł 55 — 
konsumpcja — są do nabycia 
w sekretariacie Oddziału na 
Osiedlu Centrum „C” bl. 10 
(Klub Orbita) w dniach po
wszednich od godz. 17—20.

do celu, jakiemu normalnie 
służy.

Z pewnością przesadza
my trochę z tymi święta
mi. Są u nas domy, w któ
rych może być bałagan 
przez cały rok, ale nigdy 
na święta. Idą w ruch od
kurzacze, trzepaczki, fro
terki, grochówki, odbywa 
się wielkie pranie. Ogrom 
pracy tylko po to, aby po
chwalić się przed sąsiad
ką: — u mnie już posprzą
tane. Aby goście kręcili z 
uznaniem głowami, aby 
byli zaszokowani naszą za
pobiegliwością.

W rezultacie w święta 
wypoczywamy po strasznej 
robocie przedświątecznej. 
Czy rzeczywiście wypoczy
wamy? Przeważnie obżera
my się do granic możliwo
ści, nie zważając w tych 
dniach na chore wątroby, 
żołądki i nerki. Dajemy 
więc dodatkowe zajęcie i 
tak przeciążonemu po o- 
statnim ataku grypy pogo
towiu. Łakomstwo zbyt 
często bierze górę nad roz
sądkiem.

O ile mądrzej postępują 
ci, którzy na święta wy
jeżdżają z miasta, aby za
czerpnąć nieco powietrza, 
dotlenić organizm. Dla 
wszystkich oczywiście miej
sca na zimowych wczasach 
nie wystarcza. Ale można 
wybrać się autobusem za 
miasto i odbyć dłuższy spa-
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Leni-

wy- 
prze-

Przewodnicy 
podsumowali sezon 

turystyczny
bm. odbyła się w ka
wiarni „Violinka” Ogni
ska Młodych doroczna 

uroczystość przewodników za
kładowych PTTK HiL. Doko
nali oni podsumowania bież, 
sezonu turystycznego. Spra
wozdanie z działalności koła w 
roku 1971 przedstawił przewo
dniczący Koła Przewodników 
Zakładowych PTTK HiL kol. 
Leszek Niwiński. Przytoczę 
kilka danych obrazujących tę 
działalność.

W 1971 roku gościliśmy w 
hucie ok. 1300 wycieczek z ca
łego kraju oraz ok. 120 wycie
czek zagranicznych. W sumie 
przewodnicy zakładowi opro
wadzali po hucie przedstawia
jąc nasz kombinat, ok. 51.000 
ludzi- Z liczb tych widać, że 
dobiegający końca sezon tury
styczny był bardzo udany. Za
interesowanie Hutą im. 
na. jest ciągle ogromne.

Następnie przodujący, 
różniający się w pracy 
wodnicy otrzymali dyplomiki z 
podziękowaniem za aktywną 
działalność oraz nagrody 
książkowe. M. in. wyróżnieni 
zostali koledzy: Rajmund Ko
tula, Witold Ptak. Roman Słu
pczyński. Jan Ksieniewicz, Le
opold Rosiek, Józef Kasprów, 
Bronisław Żaba.

Resztę wieczoru wypełniła 
przewodnicka zabawa. Wraz z 
hutnikami bawił się ich ra
dziecki gość, dziennikarz ze 
Swierdłowska tow. A. G. Sze- 
mietiłow. Zabawa była nader 
udana, a niemała w tym za
sługa kol. Mieczysława Łącz
nego, który postarał się o a- 
trakcyjne nagrania muzyczne.

To były plusy imprezy. A 
minusy? Zaliczyłbym do nich 
jedynie fakt nieprzybycia za
proszonych gości z władz hu
ty. a więc przedstawicieli RZK 
Biura Żarz. Oddziału PTTK i 
innych. Czyżby przewodnickie 
sprawy były im całkiem oboję
tne? (jd) 
<r

KOMUNIKAT BIBLIOTEKI
Biblioteka ZDK HiL zawia

damia swoich czytelników jak 
również wszystkich zaintere
sowanych, że od dnia 1 stycz- 
nnia 1972 r. godziny otwarcia 
ulegną pewnym zmianom.

W poniedziałki, środy i pią
tki wypożyczalnia beletrysty
czna i czytelnia czynne będą 
w godz. 14.00—19.00 a nie jak 
dotychczas do 18.00. We wtorki 
w godz. 10.00—16.00, a w sobo
ty w godz. 10.00—14.00. W 
czwartki biblioteka jest nie
czynna.

Rok, 
od

ZU-

rok 
po-

cer. Nie odradzam przyj
mowania gości, ale można 
z powodzeniem połączyć 
jedno z drugim, przekłada
jąc wizyty na godziny wie
czorne, byle niezbyt późne.

Ale rady radami, a ro
dacy i tak zrobią swoje. 
Pęknie mnóstwo pieniędzy 
po to, by niezdrowo napeł
nić żołądki, a po świętach 
z niecierpliwością oczeki
wać dnia wypłaty. Zwłasz
cza, że po tygodniu histo
ria się powtórzy: czeka nas 
Sylwester i Nowy 
znów dwa dni wolne 
pracy. To już jednak 
pełnie inna sprawa.

Tym razem stary 
kończymy wyjątkowo 
myślnie i z optymizmem 
będziemy witać ten nowy, 
1972. Mamy podstawy do 
zadowolenia, mamy przed 
sobą perspektywy, jakich 
do tej pory w tym stopniu 
nie mieliśmy. Będziemy 
więc bawić się w noc syl
westrową w poczuciu do
brze spełnionego obowiąz
ku i z potężnym ładunkiem 
nadziei, których spełnienie 
zależy wyłącznie od nas. 
Od wszystkich ludzi pracy, 
obojętnie na jakim stano
wisku zatrudnionych.

Ale dość o pracy. Przed 
nami wolne dni. Wykorzy
stajmy je z pożytkiem, ra
cjonalnie, wypoczywajmy 
czynnie i... dbajmy o na
sze zdrowie. Będzie nam 
bardzo potrzebne, aby na
stępny Sylwester był jesz
cze radośniejszy.

D. RYBARCZYK

I

I
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Spotkanie z aktywem ZMS
zi bm. aktyw młodzieżowy fabrycznej organizacji ZMS 

spotkał się z delegatami na VI Zjazd Partii Iow. Józefem No- 
wotnym — członkiem KC i I sekretarzem KF PZPR oraz 
tow. Stanisławem Bożęckim przewodniczącym ZZ ZMS 
w Pionie Transprtu Kolejowego. Po zagajeniu przew. ZF ZMS 
tow. Bronisława Pietronia, w którym podkreślił on duży 
wkład młodzieży kombinatu w realizację czynu zjazdowego 
zabierali głos delegaci.

I sekretarz KF tow. Nowotny poinformował zebranych 
o pracy delegacji hutniczej na Zjeżdzie, omówił najważniej
sze decyzje najwyższej partyjnej instancji, mówił również 
o decyzjach podjętych przez II Plenum KC PZPR. Poinfor
mował również o znaczeniu dla naszego kombinatu uchwał 
Zjazdu i wynikających stąd zadaniach dla hutniczej załogi.

Tow. Bożęcki mówił głównie o pracy zespołu zajmującego 
się problemami młodzieży.

Delegaci odpowiadali na szereg pytań stawianych przez 
aktyw młodzieżowy HiL.

(now)

Refleksje ze spotkania

Zimowy karnawał dla dzieci hutników

1. Równo rok temu, po pa
miętnych dniach grudnia prze
prowadzałem wywiady z pra
cownikami HiL o nadziejach, 
jakie wzbudziły decyzje VIII 
Plenum. W rozmowach prze
biegał optymizm! Ale był to 
optymizm ostrożny. Damy z 
siebie wszystko — mówili lu
dzie. Powinno być lepiej, ale 
poczekajmy. Przyjdzie czas i 
na entuzjazm. Hutnicy dotrzy
mali słowa.

Wprawdzie — jak zawsze 
podkreślali nowi przywódcy — 
nic nie zmieniło się nagle. Nic 
nie przyszło samo. Ale kiedy 
dziś, z perspektywy roku pa
trzy się na to. co zostało zro
bione upoważnia do stwierdze
nia, że optymizm ówczesny był 
uzasadniony.

2. W rok po tamtym repor
terskim zwiadzie przysłuchuję 
się spotkaniu z delegatami na 
Zjazd. Na sali młodzież. W 
prezydium również młodzieżo
wy delegat. To też o czymś 
świadczy. Już nie podnosi nikt 
w dyskusji tych problemów, 
które z początkiem roku, nie 
schodziły z ust mówców: ułat
wienia dla uczących się. urlo
py. baza dla wypoczynku. Już 
mniejsza niecierpliwość brzmi 
w głosie poruszających dalej 
trudne sprawy mieszkaniowe. 
Czy znaczy, że wszystko, choć
by w tych sprawach zostało 
załatwione? Na pewno nie. Ale 
widoczna jest inna tendencja, 
nowa, bardziej ludzka, ale i 
bardziej mobilizująca. Już nie

Zwiedzamy muzea krakowskie
Przed nami dwa dni świąt. 

Jeżeli rozplanujemy je nale
życie, znajdzie się też zapew
ne dwu- trzy godzinny „luz” 
dla zwiedzenia kolejnego mu
zeum. Proponuję nas tym ra
zem, Muzeum Historyczne >n. 
Krakowa. Mieści się ono przy 
ulicy Jana 12, w kamienicy 
zwanej Krauzowską lub Alan- 
towską. Wybudowana w XVII 
wieku, w stylu gotykim, była 
potem kilkakrotne przebudo
wywana według wymogów 
renesansu i baroku. Dzisiaj u- 
chodzi za typowy przykład 
domu krakowskich mieszczan. 
W 1912 r." kamienicę tę zaku
pił Klemens Bąkowski, prze-

Oto w całej okazałości slvnny 
srebrny kur, ofiarowany w dowód 
uznania, przez Zygmunta Anglis
ta, Bractwu Kurkowemu za znacz
ny wkład w obronność Krakowa. 
Dar ten Dochodzi z 1565 roku.

my dla produkcji. To ona jest 
dla nas. Już nie mówi się tylko 
— pracujcie, nie grzmi się z 
trybun; nie łaje. Tematy „ta
bu" przestały istnieć.

3. Przemawia I sekretarz KF. 
Mówi z młodymi jak z równy
mi sobie. Jak ze współgospoda
rzami. Informuje o sprawach 
państwowej rangi, które oneg- 
daj dostępne były tylko wtaje
mniczonym i problemach kom
binatu, które razem przecież 
muszą rozwiązywać. Każdy na 
swym odcinku. Mówi się o 
perspektywach rozwoju kom
binatu i otwierającymi się w 
związku z tym szansami mło
dych na awans. I o tym, że 
wyniki zależeć będą od załogi, 
od młodzieży, która musi swe 
ambicje skierować na dobre 
tory — uzyskiwać jak najlep
sze wyniki pracy, dla wspól
nego dobra.

4. Otwierająca się przed 
młodzieżą szansa — to dziś nie 
tylko słowa. To rzeczywistość. 
Ale szansę trzeba umieć wy
korzystać. Nie wystarczy dać 
swój mandat przywódcom. Nie 
wystarczy kredyt zaufania dla 
władzy. Trzeba jeszcze wiele 
złych, starych nawyków poku
tujących głównie na niższych 
szczeblach przełamać. I muszą 
to zrobić wszyscy. (SN) 

kazując ją następnie w darze 
Towarzystwu Miłośników 
Historii i Zabytków Krakowa, 
jako że sam był nie tylko mi
łośnikiem, lecz i zapalonym 
badaczem bogatej przeszłości 
miasta.

Muzeum Historyczne m. 
Krakowa, powołane zostało do 
życia dopiero w 1945 r. Zgro
madzone tu różnego rodzaju 
przedmioty, są cennymi pa
miątkami dawnego życia i o- 
byczajów, pamiątkami zarów
no historii jak i rozwoju Kra
kowa.

W bogatych zbiorach mu
zeum, znajdują się m. in.: za
bytki cechowe, klejnoty Brac
twa Kurkowego ze słynnym 
srebrnym kurem. ofiarowa
nym Bractwu przez króla 
Zygmunta Augusta, okazy 
szopek krakowskich, stara 
broń, oraz oryginalny strój 
Lajkonika. Strój ten ma tę 
jeszcze dodatkową wymowę, 
że zaprojektowany został 
przez samego Stanisława Wys
piańskiego!

Znajduje się tu również 
okazały zbiór pamiątek do
tyczących insurekcji kościusz
kowskiej, Wiosny Ludów. Zaś 
całe drugie piętro, poświęco
ne jest wystawie eksponatów, 
związanych z okresem okupa
cji i walką krakowian prze
ciw hitlerowskiemu najeźdźcy. 
Wśród tych pamiątek, zdecy
dowanie wyróżniają się takie 
eksponaty jak: broń partr-

I A k a^ą karnawał dorośli,
! A/l będą go miały także dzieci.

* ’ > Z inicjatywy Rady Zakłado
wej Kombinatu, Działu Socjalne
go. Zakładowego Domu Kultury, 
Klubu Sportowego „Hutnik" po 
raz pierwszy w okresie ferii zimo
wych od dnia 27 grudnia do 9 sty
cznia najmłodsi mieszkańcy No
wej Huty oraz młodzież szkół śre
dnich będą mogli uczestniczyć i 
bezpośrednio brać udział w wie
lu atrakcyjnych imprezach arty
stycznych, rozrywkowych i spor
towych. Przez 12 dni pomieszcze
nia Klubu Sportowego „Hutnik’' 
oraz lodowisko będą wypełnione 
przez dzieci i młodzież.

Już 27 grudnia spotkamy się w 
hali sportowej o godz. 15.00 na 
imprezie „Zabawa, jakiej nie by
ło" — rozpoczynającej cykl im
prez Wielkiego Zimowego Karna
wału. W tym dniu będziemy mo
gli! oglądać 1 oklaskiwać występ 
zespołów artystycznych Zaklado-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

Prezent dla rencistów
Święta zwykliśmy spędzać 

rodzinnie. W gronie najbliż
szych, przy suto zastawionym 
stole. Ale przecież nie wszyst
kim jest dane spędzać je we
soło. Wśród mieszkańców 
dzielnicy wiele jest ludzi star
szych, samotnych, dla których 
zorganizowanie sobie świąt 
jest rzeczą trudną.

O tych właśnie pomyśleli 
zetemesowcy z W-22. Z całą 
pewnością nie będą oni mo
gli zrobić dla tych właśnie 
samotnych starszych ludzi 
wszystkiego. Nie zastąpią im 
rodziny. Ale przecież każdy 
serdeczny odruch liczy się. 
Marek Danecki, Krzysztof 
Findysz, Zenon Ilczuk, Jan 
Pawłowicz i Zdzisław Sie- 
prawski podjęli się społecznie 
wyremontować przed święta
mi odbiorniki radiowe i tele
wizyjne rencistom i emery
tom — byłym pracownikom 
kombinatu. Niech przynaj-

FOT. J. PODLECKI

zancka i taboret krakowskie
go czyściciela butów, w któ
rym to taborecie umieszczona 
była skrytka z prasą konspi
racyjną.

Przy muzeum istnieje bo
gaty dział poświęcony his
torii Teatru Krakowskiego. 
Mieści się on również w sta
rym, zabytkowym budynku, 
przy ulicy Szpitalnej i nosi 
nazwę Muzeum Teatralnego. 
Pragnąc jednak uchronić Czy
telników przed nadmiarem 
wrażeń i przemęczeniem — 
Muzeum Teatralne zaprezen
tujemy w jednym z następ
nych numerów GNH.

(OKT.) 

Taboret szewca zanim stal 
się muzealnym eksponatem, przez 
wiele lat służył swojemu właści
cielowi, Tadeuszowi Sewerynowi, 
jako warsztat codziennej pracy. W 
czasie okupacji spełniał dodatko
wą rolę: tajnej skrytki do prze
chowywania pistoletów, konspira
cyjnych akt 1 prasy.

wego Domu Kultury HiL. brać u- 
dzial w zgaduj-zgaduli „I ja bę
dę hutnikiem" oraz innych zaba
wach 1 konkursach.

Natomiast w dniu 30 grudnia o 
godz. 17.00 przy dźwiękach muzy
ki. wśród nastrojowej karnawało
wej dekoracji, przy świeUe lam
pionów, rozpocznie się WIELKI 
DZIECIĘCY BAL KOSTIUMOWY 
na lodowisku. W programie zoba
czymy balet na lodzie, tańce In
dywidualne, parami 1 zespołowe 
w wykonaniu członków sekcji ły
żwiarskiej KS „Hutnik", będzie
my podziwiać pomysłowe kostiu
my, wybierać królową 1 króla balu 
oraz orszak królewski, żegnać sta
ry 1 witać Nowy Rok. brać udział 
w wielu atrakcyjnych konkursach.

mniej w czasie, gdy mv cie
szyć się będziemy obecnością 
swych bliskich, ich samotność 
rozproszy program radia i TV.

Odwiedzili dwadzieścia mie
szkań. Przyjmowani byli tak 
ciepło, że już to stanowiło na
grodę za gest serdeczności. 
Zetemesowcy z W-22 potrafili 
dai tym ludziom, którzy naj
lepsze swe lata poświęcili hu
cie, najpiękniejszy podarunek 
— życzliwe ludzkie serce. Bo 
oczywiście, niebagatelne zna
czenie ma te kilkadziesiąt zło
tych zaoszczędzonych na opła
ceniu naprawy, bo czasem i 
sama konieczność załatwiania 
związanych z nią formalności 
stanowi wielką trudność dla 
ludzi steranych życiem. Ale 
chyba najważniejsze jest za
interesowanie. pamięć ze stro
ny młodych pracowników HiL 
o tych, którzy z czynnego ży
cia zawodowego odeszli, (now)

W nagrodę 
uśmiech dzieci

Przyszedł do redakcji ob. 
Bronisław Pasternak pełniący 
zaszczytną funkcję społeczną 
kuratora piątki nieletnich 
dzieci po zmarłej ostatnio pra
cownicy Wydziału W-74 
Transportu Kolejowego HiL 
Władysławie Mocha. Ojcu 
dzieci odebrano prawa, gdyż 
nie wykazywał o nie naj
mniejszej troski. O cóż cho
dzi? Po prostu o wyrażenie, z 
okazji świąt,, serdecznego po
dziękowania wszystkim, któ
rzy przyczynili się do tego, 
aby twarzyczki tych dzieci 
rozjaśnił uśmiech. Wszystkim, 
którzy pospieszyli im z pomo
cą.

Spełniamy tę prośbę. Prze
kazujemy serdeczne podzięko
wania Radzie Oddziałowej 
Wydz. W-74 Transportu Kole
jowego, Podstawowej Organi
zacji Partyjnej i Kierownic
twu. (jd)
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„Spotkania Krakowskie"
Po trwającym od marca br. re

moncie Pawilonu Wystawowego 
mieszczącego się w salach popu
larnej „Drobnerówki” przy pi. 
Szczepańskim 3a. miłośnikom sztu
ki został udostępniony w odświe
żonym lokalu nowy cykl ekspo
zycyjny wystawy malarstwa i 
rzeźby objętej wspólną nazwa 
„Spotkania Krakowskie", Głów
nym celem „Krakowskich spot
kań" jest pokazanie szerokiemu 
ogółowi, dorobku wybitnych na
szych twórców z różnych ośrod
ków Polski, oraz (w najbliższym 
czasie) prac artystów z zagranicy. 
W zainaugurowanym przed ty
godniem cyklu Spotkań, które 
przebiegają pod hasłem „Człowie
kowi przestrzeń”, ukazanych zo
stanie 129 obrazów 1 35 rzeźb ar
tystów z Krakowa. Warszawy oraz 
Sonotn, Zielonej Góry, Opola i 
Łodzi.

Bardzo zachęcamy mieszkańców 
naszej dzielnicy do obejrzenia te
go rzeczywiście niezwykle cieka
wego zestawu, będącego pewnego 
rodzaju konfrontacją postaw ar
tystycznych artystów plastyków r 
różnych dzielnic naszego kraju... 
oraz przy okazji pięknego, nowo
czesnego, wyremontowanego wnę
trza Pawilonu — dzieła Miejskie
go przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 1 w Krakowie.

Zainteresowanym komunikuje
my, że w opracowanym na 1972 
rok programie „Spotkań” prze
widziana jest na miesiąc styczeń 
wystawa wymienna plastyków z 
Poznania i Bydgoszczy, w lutym 
wystawa fotografii pod nazwą 
„Kobieta”, w kwietniu wystawa 
pt. „Kopernik i kosmos", w ma
ju międzynarodowe biennale gra
fiki — w następnych miesiącach 
m. In. ekspozycja plakatów oraz 
indywidualna wystawa Józefa 
Kliny. (Kog)

1 stycznia od godz. 10.00 na pla
cu przed halą sportową odbędą 
się zabawy na wolnym powietrzu. 
W tym pierwszym dniu Nowego 
Roku wybierzemy się do zacza
rowanego pałacu Królowej Zimy. 
Na pewno będzie wielu chętnych, 
oczywiście o ile doplsze śniego
wa aura, do wzięcia udziału w 
budowie lodowych pałaców oraz 
tradycyjnych bałwanów w druży
nowym konkursie z ngarodaml 
„Kto szybciej?".

Także swoje atrakcje karnawa
łowe będą miały dzieci w wieku 
od 4 do 7 lat na noworocznej 
choince zapowiadającej się tym 
razem bardzo atrakcyjnym spot
kaniem na Krakowskim Rynku. 
Oczywiście, obok wielu zabaw, nie 
zabraknie Dziadka Mroza z pre
zentami dla grzecznych dzieci.

Imprezy choinkowe odbywać się 
będą w dniach 5. 6, 7 stycznia w 
hali sportowej KS „Hutnik" od 
godz. 10.00 do 12.00 1 od 13.00 do 
15.00.

Natomiast na lodowisku w dniu 
6 stycznia o godz. 18.00 dla dzieci 
starszych „ZIMOWY WALC" — 
pokaz oraz konkurs jazdy artysty
cznej na łyżwach dla niezrzeszo- 
nych oraz członków sekcji łyż
wiarskiej KS „Hutnik". W jury, 
obok znawców tej dziedziny spor
tu, trenera sekcji łyżwiarskiej — 
Joanny Boguckiej oraz kierowni-

„Grupa uczniów z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej” chce urządzić 
„składkowego Sylwestra" w 
mieszkaniu Jednej z koleżanek i w 
związku z tym zależy lnt na 
szybkim otrzymaniu wskazówek 
dotyczących organizacll takiei 
Imprezy.

Wydaje mi się. że zamiar gru
py uczniów jest całkiem do rze
czy. bo dzięki zespołowym przy
gotowaniom można całkiem przy
jemnie spędzić ten uroczysty wie
czór w mieszkaniu, mając rów
nocześnie kontakt z odbywający
mi się zabawami transmitowany
mi przez radio 1 telewizję. Prze
de wszystkim powinno się ustalić 
wspólnie ze wszystkimi zaintere
sowanymi osobami program wie
czoru i menu kolacji. W tym wy
padku należy przygotować zestaw, 
który powinien wystarczyć na ca
łą noc. Obowiązek zakupów nale
ży rozdzielić pomiędzy wszystkich 
uczestników zabawy. — Najwy
godniej jest przygotować ztmny 
buret z przewagą produktów gar
mażeryjnych i wyrobów mięs
nych. Na gorąco podać kawę, 
herbatę I jakieś małe danie nad 
ranem. Kolację sylwestrową naj
lepiej zacząć o godzinie 22 ażeby 
o północy, przy tradycyjnym 
szamnanie. złożyć sobie tyczenia.

Podaię ogólny zestaw potraw 
które bardzo nadają się na tego 
rodzaju przyjęcia: konserwy ryb
ne — śledzie różnie przyprawio
ne — wędliny — zimne mięso — 
pasztety — sałatki — wypieki sło
dycze — kawa — herbata — owoce 
— na gorąco barszcz z paszteci
kami (kupionymi w garmażerii) i 
jakieś specjalne danie przygoto
wane przez gospodynię domu. 
Bardzo atrakcyjną potrawą byłby 
na przykład zając po myśllwsku. 
Na wszelki wypadek poda je prze
pis: Oprawionego zająca należy 
dobrze skropić czerwonym winem, 
zawinać w kawałek płótna i prze
chować przez 2 dni w chłodnym 
miejscu. Następnie, do wyłożone
go surowym boczkiem rondla wło
żyć owiniętego plasterkami bocz
ku. osolonego. posypanego szczyp
ta pieprzu, zielem angielskim, pa
pryką I drobno posiekaną cebul
ką — zająca. Przykryty pokrywa 
rondel zalewa się zająca sosem, 
który przyrządza się z dwu łyżek 
utartego razowego chleba zagoto
wanego z rosołem (pól szlankl) i

............................................. im

Interesująca wystawa prac dziecięcych
Przed kilku dniami, w filii 

Młodzieżowego Domu Kultury 
im. J. Korczaka w Mistrzejo- 
wicach, przy udziale władz 
dzielnicowych i oświatowych 
otwarta została Wojewódzka 
Wystawa Twórczości Dzieci i 
Młodzieży Placówek Wycho
wania Pozaszkolnego.

Wprawdzie sama placówka 
rozpocznie działalność dopiero 
w połowie stycznia przyszłego 
roku, jednak już teraz jej po
mieszczenia mogły służyć na 
zorganizowanie tej niezwykle 
ciekawej ekspozycji.

Wystawę zorganizowano z o- 
kazji 30-lecia PPR. Są więc 
materiały dokumentalne, po
nadto reprezentowane są takie 
działy, jak: fotografika, malar
stwo. grafika, rzeźba, elektro
technika, rękodzielnictwo, ża

ka sekcji — Czesława Mularczyka, 
zasiądą przedstawiciele Rady Kom
binatu i Działu Socjalnego.

W dniach 6 i 7 stycznia przenie
siemy się do budynku Zespołu 
Pieśni 1 Tańca ZDK, gdzie przy 
rytmach młodzieżowej muzyki 
spotkamy się z młodzieżą szkół 
średnich na wieczorkach tanecz
nych rozpoczynających się o godz. 
17.00.

Dla entuzjastów sportu poleca
my Imprezy w hali sportowej, or
ganizowane przez KS „Hutnik". 
Będą to: turniej pliki koszykowej 
dziewcząt, turniej piłki siatkowej 
i ręcznej chłopców, konkurs spor- 
towo-rozrywkowy „5 milionów” 
oraz „Sport na wesoło".

Obok tych Imprez miłośników 
łyżwiarstwa zapraszamy codzien
nie przed 1 po południu na lodo
wisko.

„Zimowy Karnawala" kończymy 
9 stycznia o godz. 17.00 w hall 
sportowej Impreza „W wesołym 
nastroju". Uśmiechnięci i pełni 
wrażeń, żegnając zimowe wakacje, 
powrócimy do codziennej, szkol
nej pracy.

Wstęp na wszystkie imprezy oraz 
na lodowisko bezpłatny. Dzieci 1 
młodzież obowiązują tarcze i le
gitymacje szkolne.

Serdecznie zapraszamy dzieci, 
młodzież a także i dorosłych do 
wspólnej zimowej zabawy.

S. D.

pół szklanką wina. Piecze się za
jąca w tym sosie jeszcze przez 
20—30 minut. Podaje się polany 
sosem, z makaronem 1 sałatką 
z czerwonej kapusty.

Praktyczna suknia na Sylwestra 
oraz zabawy i wieczorki nadcho
dzącego karnawału. Po malej 
przeróbce (odpowiednio dostoso
wanej długości) można będzie ją 
nosić jako sukienkę letnią.

bawkarstwo. modelarstwo lot
nicze i szkutnicze, metalopla
styka. oraz tak ciekawa dzie
dzina sztuki, jak malowanie na 
szkle.

Łącznie zaprezentowano tu 
800 prac, z 25 placówek dzie
cięcych i młodzieżowych.

Z okazji otwarcia wystąpił 
chór chłopięcy Młodzieżowego 
Domu Kultury im. J. Korcza
ka, następnie goście i młodzież 
zwiedzili wystawę.

Organizatorami ekspozycji 
jest Kuratorium Okręgu Kra
kowskiego oraz MDK im. J. 
Korczaka Zachęcamy całą 
młodzież dzielnicy do zwiedze
nia wystawy w pomieszcze
niach filii MDK w Mistrzejo- 
wicach Ekspozycja czynna bę
dzie do 20 stycznia przyszłego 
roku. (m)



Nr 51 (784)_______________________ ___________ GŁOS NOWEJ HUTY _________ Str. 7

PROPOZYCJE NZG
Dla tych wszystkich mie

szkańców dzielnicy, którzy nie 
mają czasu „przygotować 
Świąt” w domu, Nowohuckie 
Zakłady Gastronomiczne pro
ponują swoje usługi w wyty
powanych zakładach dzielnicy. 
Są to restauracje: „Arkadia”, 
„Wisła", „Oaza”, „Jubilatka” i 
„Nowoczesna” oraz bary: 
„Marten” i „Pod Zegarem”.

Zamówienia przyjmowane są 
na gotowe wyroby z ryb, dro
biu i mięsa, w różnorodnym 
asortymencie. Zapewnia się 
również dostawą do domu.

ŚWIĄTECZNE DYŻURY
24 grudnia, do godz. 20 peł

nić będą dyżury następujące 
zakłady gastronomiczne na te
renie dzielnicy: „Arkadia”, 
„Wisła”, „Oaza”, „Teatrana”, 
„Nowoczesna”, .Bachus”, „Pod 
Zegarem" i „Mozaika”.
IIIilllllllllllllllllllllllllllllllllllltlltlllllHIIIIIIIIIIIIIIIIUlIlllllll

Na przykład w Ludowej

Dzwonią do nas konsumenci, stali bywalcy resturacji „Lu
dowa": — Napiszcie, że jesteśmy bardzo zadowoleni z tego 
lokalu. Jedzenie jest smaczne i już o ósmej rano można do
stać pełny asortyment potraw obiadowych. Obsługa jest mila 
i uprzejma, czystość nienaganna, estetyka wnętrza wciąż 
zmienia się na lepsze.

Piszemy więc, zwłaszcza, że nasz reporter stwierdził zgo
dność powyższej opinii z faktami. Oby wszystkie lokale pra
cowały tak rzetelnie, uczciwie, w dobrze zrozumianym intere
sie konsumentów. Przy okazji Informujemy, że „Ludowa” 
(przy ul. Demakowa) otwarta będzie w obydwa świąteczne 
dni (w sobotę od 10 do 20, w niedzielę — normalnie) a 24 
grudnia pełni dyżur do godz. 18.

Na zdjęciu: fragment świątecznego bufetu w „Ludowej“. 
Można się tutaj zaopatrzyć we wszystkie świąteczne smako
łyki, które w dodatku będą piękną ozdobą biesiadnych stołów. 
Smacznego! •• (dr)‘

FOT. S. GAWLIŃSKI

grudnia, w sali Klubu Prasy 
„Ruch” przy Placu Centralnym 
odbyło się doroczne spotkanie 

przedstawicieli przedsiębiorstw i spół
dzielni Nowej Huty oraz pracowników 
i działaczy kulturalno-oświatowych na
szej dzielnicy. Tematyka spotkania bo
gata i różnorodna, poza programem 
działalności kulturalnej na rok przy
szły ze szczególnym uwzględnieniem 
planów Teatru Ludowego, dotyczyła 
również prespektyw rozwoju sportu i 
turystyki, akcji letniej dla młodzieży 
szkolnej, świadczeń na SFBSil.

Spotkanie zorganizowane przez nasz 
Wydz. Kultury prowadził wiceprzew. 
Prezydium DRN Lech Kmietowicz. Mi
łym akcentem było wręczenie dyplo
mów uznania za akcję letnią dla ZD 
ZBOWiD, ZD LOK oraz przewodniczą
cego komisji d/s wczasów dzieci i mło
dzieży Stefana Fedorowicza. Srebrne 
odznaki za pracę społeczną dla m. Kra
kowa otrzymali. Bogusław Biskup i 
Wiktoria Łukasiewicz.

PROGRAM DZIAŁALNOŚCI 
KULTURALNEJ

W pracy kulturalnej na rok przyszły 
kontynuowane będą wszelkie cenne i 
pożyteczne inicjatywy, myśli Się rów
nież o podejmowaniu nowych form 
pracy w placówkach kulturalno-oświa
towych dzielnicy. Troska o jakość po
dejmowanych zadań, o ich ideowy i 
wychowawczy charakter, pełne zaan
gażowanie twórców, pracowników i 
działaczy kultury — to jedne z najważ
niejszych zadań na przyszłość.

Szczególnie ważne jest doskonalenie 
form działalności kulturalnej zarówno 
w placówkach k.o., jak i środowiskach 
artystycznych i zawodowych.

Wśród innych spraw z dziedziny kul
tury na uwagę zasługuje konieczność 
szerokiego poparcia dla inicjatyw kul
turalnych ze strony zakładów pracy i 
organizacji społecznych. Niestety nie 
wszystkie przedsiębiorstwa doceniają 
ważność tych zagadnień, choćby wspo
mnieć o inicjatywach fundowania sty
pendiów twórczych i nagród artysty
cznych, dokonywania zakupu prac no
wohuckich artystów plastyków, czy or
ganizowanie plenerów malarskich lub 
rzeźbiarskich.

A więc ściślejszy kontakt ze sztuką 
na zasadzie wzaiemnei współpracy.

Problem mecenatów należy traktować 
jako obustronne porozumienia. Przed
siębiorstwa mają również poważne za
dania pomocy (w ramach patronatów) 
placówkom kulturalno-oświatowym w 
osiedlach.

Temat — kultura, jest bardzo szero
ki i nie sposób wspomnieć o wszystkich 
dziedzinach, o planach poszczególnych 
środowisk twórczych, placówek k.o. itp.

Na spotkaniu szczególnie dużo uwagi po
święcono zagadnieniom Teatru Ludowego, 
sprawom repertuarowym (planuje się od 12 
do 14 premier rocznie), jak również szerze
niu kultury teatralnej. Nowe kierownictwo 
tej placówki pragnie nawiązać jak najści-

Naroda w KMPiK

• Kultura
• Sport
• Wypoczynek

ślejszy kontakt z mieszkańcami Nowej Hu
ty i załogą kombinatu, poprzez m.ln. dy
skusje publiczne w Teatrze Ludowym, spot
kania z widzami po spektaklach, konferen
cje prasowe. Plany przewidują spektakle 
również na terenie zakładów pracy, świetlic 
wydziałowych czy domów kultury, myśli się 
m. in. o ścisłych kontaktach ze środowi
skiem szkolnym J studenckim. W przyszłym 
roku m.ln. Teatr Ludowy przewiduje objęcie 
patronatem dwóch szkół dzielnicy, których 
młodzież najwięcej interesuje się sprawami 
sztuki.

W dyskusji, jednym z ważniejszych 
problemów okazała się konieczność 
kształcenia kadry organizatorów życia 
kulturalnego na terenie dzielnicy. Od
czuwamy poważny brak działaczy, lu
dzi oddanych sercem sprawom kultury 
i umiejącym „zarazić sztuką" innych, 
inicjować i organizować imprazy, spot
kania, wystawy itp.

AKCJA LETNIA DLA MŁODZIEŻY

Akcja ma stałe tendencje rozwojowe, 
jednak potrzeby są coraz większe. Przy 
analizie tego problemy zwrócono uwa
gę, na konieczność większej pomocy ze 
strony zakładów pracy i nowohuckich 
przedsiębiorstw i spółdzielni. W tym

roku np. wiele inicjatyw wykazała 
m. in. Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hut
nik".

Do r. 1975 planuje się poważne roz
szerzenie form wypoczynku wakacyj
nego, lepsze wyposażenie placówek ko
lonijnych, otoczenie lepszą opieką dzie
ci najbiedniejsze, m. in. z domów dziec
ka.

SPORT I TURYSTYKA

Rozwój sportu, turystyki I wypoczyn
ku był omawiany szeroko na jednej z 
ostatniej Sesji DRN. W zasadzie reali
zacja tego szerokiego programu prze
biegać będzie w dwóch kierunkach. 
Jednym z nich jest konieczność two
rzenia odpowiedniej bazy, rozbudowa 
terenów rekreacyjnych, urządzeń spor
towych. organizowanie nowych obie
któw sportowych.

Drugie istotne zadanie, to jak naj
szerszy udział mieszkańców w rozwoju 
sportu i turystyki. Szczególnie dużo u- 
wagi poświęci się pracy wśród mło
dzieży.

APEL DO PRZEDSIĘBIORSTW

Warto odnotować, iż podział kwot 
przeznaczonych na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów odbywa! 
się centralnie, a od lipca bieżącego roku 
wszystkie wpływy KD SFBSil idą na 
potrzeby dzielnicy.

Szereg przedsiębiorstw Nowej Huty 
bierze udział w tej tak bardzo poży
tecznej akcji, niestety jeszcze nie wszy
stkie zakłady odpowiedziały na apel 
KD, do podjęcia deklaracji i świadczeń 
dla potrzeb SFBSil.

Apelujemy więc jeszcze na łamach 
„Głosu”, przypominając, iż potrzeby w 
Nowej Hucie są bardzo duże i dzięki 
złożonym na ten cel kwotom można bę
dzie wiele zamierzeń zrealizować. Ko
rzystają i same zakłady, gdyż 80 proc, 
świadczeń załogi jest w dyspozycji 
przedsiębiorstw (patronaty, sprawy so
cjalne itp.) a 20 proc, na KD SFBSil.

*

W czasie spotkania zebrani mieli o- 
kazję do zapoznania się z pracami no
wohuckich artystów plastyków. Wysta
wa prac w Klubie MPiK połączona by
ła z aukcją.

(bg'

W NASZEÍ DZIELNICY

Natomiast 25 bm„ w godzi
nach od 10 do 20 otwarte będą 
zakłady: „Arkadia", „Ludowa”, 
„Przysmak”, „Jubilatka", 
„Marten”, „Orion", „Stylowa” 
i „Znicz".

26 grudnia, restauracje, bary 
i kawiarnie czynne jak zwy
kle.

ATRAKCJE FERII 
ZIMOWYCH

Rozpoczęły się już zimowe 
ferie szkolne, które w tym ro
ku trwać będą do 8 stycznia. 
W tym czasie szkoły, placówki 
wychowania pozaszkolnego, 

świetlice osiedlowe, różnego 
rodzaju organizacje zapewnia
ją najmłodszym rozrywkę i 
zabawę, rozmaite atrakcje.

Imprezy urządzone są w do
mach kultury na terenie dziel
nicy, w szeregu placówkach 
kulturalno-oświatowych, orga; 
nizatorami są ponadto kiero
wnictwa szkół, ZD LOK, Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Hu
tnik”, aktywy osiedlowe, ZD 
TPD. Np. dzieci, pozostające 
w Nowej Hucie mają do 
dyspozycji 5 świetlic TPD w 
osiedlach: Kantorowice, Wan
dy, Strusia, Zielone i Szklane 
Domy.

Do akcji włączył się rów
nież Teatr Ludowy, wystawia
jąc kilkakrotnie sztukę pt. 
„Żołnierz i Królewna” oraz 
nowohuckie kina, w których 
wyświetlane są w okresie 
ferii filmy młodz«’żowe i baj
ki dla najmłodszych.

PO DEKADZIE 
WĘGIERSKIEJ

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się spotkania w Klu
bie Prasy „Ruch”, organizowa
ne w ramach Dekady Węgier
skiej Republiki Ludowej. Łą
cznie zorganizowano 9 imprez, 
wśród nich na uwagę zasługu
ją: recital fortepianowy Esz- 
tenyiego Szabolcsa, wieczór z 
cyklu „Środowiska literackie” 
z udziałem doc. dr Csaplaros 
Istvan’a autora antologii 
„PRL w poezji węgierskiej” 
(pt. „Kocham twój kraj") o- 
raz wieczór kurierów tatrzań
skich. W tym ostatnim spot
kaniu uczestniczyli: Stanisław 
Marusarz, Władysław Roj, 
Stanisław Frączysty oraz au
tor książki „Opowieści kur
ierów tatrzańskich” Alfons Fi
lar. Wieczór, pełen fascynują
cych opowieści prowadził red. 
„Sztandaru Młodych” Tadeusz 
Olszański.

W ostatniej imprezie w ra
mach dekady udział wzięli 
przedstawiciele Węgierskiego 
Instytutu Kultury w Warsza
wie, zast. dyrektora Istvan 
Molnar oraz sekretarz Pal 

Pap. Wyświetlono film fabu
larny L. Lenartowicza pt. 
„Znicz Olimpijski”.

Obecnie, do pierwszych dni 
stycznia w Klubie Prasy czyn
na jest wystawa grafiki wę
gierskiego artysty Gyula Fele- 
dy, będąca w pewnym sensie, 
kontynuacją ofijcalnie zakoń
czonej dekady.

Następny tego rodzaju cykl 
spotkań, Dekada Rumunii, 
planowany jest w lutym przy
szłego roku, (m)
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WaoceagSl 
W sprawie butelek

„Proszę uprzejmie o wyjaś
nienie, dlaczego sklep spożyw
czy nr 154 w os. Kazimierzow
skim nie przyjmuje bez blocz
ków butelek po mleku.

Bardzo często wracając z 
pracy kupuje mleko, płacąc 
również za butelkę- Bloczki,, a 
raczej czeki kasowe z odnoto
waną kaucją łatwo gubią się. 
W efekcie mam w domu skład 
butelek, których nie mogę 
zwrócić nie mając bloczka..."

Ponieważ — jak się orientu
jemy ta drobna sprawa stawa
ła się często powodem scysji 
między personelem a klienta
mi — nie tylko w w/wym. skle
pie — zwróciliśmy się do Dy
rekcji MHD z prośbą o poda
nie obowiązujących przepisów.

W związku, z tym wyjaśnia
my:

Do niedawna jeszcze Zarzą
dzenie Min. Handlu We
wnętrznego rzeczywiście zobo
wiązywało sklepy do przyjmo
wania butelek jedynie za oka
zaniem dowodu zapłacenia 
kaucji. Obecnie weszło w ży
cie — już w tej chwili z mocą 
obowiązującą — nowe zarzą
dzenie Ministra Handlu Wew; 
Likwiduje ono dotychczasową 
praktykę wystawiania dowo
dów zapłacenia kaucji. Butel
ki można więc zwracać bez 
bloczków, (g)

Uwago mieszkańcyl

Nowe rejony ADM-ów
W związku z nowym po

działem na komitety o- 
siedlowe Dzielnicy Za

rząd Budynków Mieszkalnych 
postanowił od 1 stycznia 1972 
r. zmienić rejony działania A- 
dministracji Domów Miesz
kalnych. Ma to na celu lepszą 
koordynację prac aktywu osie
dlowego i administracji, ściś
lejszą współpracę i współdzia
łanie.

Przedsiębiorstwo dostosowa
ło terytorialny zakres działa
nia ADM-ów do nowych rejo
nów komitetów osiedlowych. 
Z dotychczasowych 13 admini
stracji DZBM-u obecnie dzia
łać będzie 10. Nastąpiły zmia
ny przynależności i osiedli do 
poszczególnych ADM-ów. No
wy układ przedstawia się na
stępująco:

ODM nr 1. Kalinowe 1 (tel. 
443-39) dla osiedli — Jagielloń
skie, Kalinowe. Na Lotnisku, 
Strusia, Wysokie.

ADM nr 2. Willowe 30, (tel. 
419-59) — Młodości. Na Skar
pie. Stalowe, Wandy i Willowe-

ADM nr 3. Centrum A 5, (tel. 
413-42) — Centrum A, Hutni
cze i Ogrodowe.

ADM nr 4. Handlowe 7, (tel. 
429-43) — Centrum D. Handlo
we. Kolorowe i Spółdzielcze.

ADM nr 5, Centrub B 10. 
(tel 412-37) — Centrum B,
Słoneczne, Szklane Domy.

Ministerstwa Gosnodarki Ko
munalnej oraz Ministerstwa 
Finansów. (m)
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CO W TYGODNIU ?
KINA

Świt — „Wielkie wakacje" — 
prod. franc. od lat 11.

Świt mala sala — do 24 bm. 
godz. 15.30 1 18.30 „Z dala od 
zgiełku” ptod. ang. od lat 14, 25— 
29 bm. godz. 15, 17.30 i 20 „Noc 
Iguany” prod. USA od lat 18, 30— 
31 bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 „Ze
gnajcie przyjaciel" prod. bulg. od 
lat 14.

Światowid — do 26 bm. godz. 
15.45, 18, 20.15 „Jestem niewiernym 
mężem” prod. franc. od lat 18, 
27—29 bm. 'godz. 16, 18, 20 „Hajdu
cy kpt. Angela" prod. rumuńskiej, 
od lat 14, od 30 bm. godz. 16, 18, 
20 „Erotissimo” prod. franc. od 
lat 16.

Światowid mała sala — do 26 bm. 
godz. 14.45, 17, 19.30 „Winnetou 
wśród sępów" prod. Jugos!, od lat 
11, 27—29 bm. godz. 15, 17, 19
„Wspaniały Red" prod. USA, od 
lat 7, od 30 bm. godz. 15, 17, 19 
„Cztery damy i as” prod. franc. 
od lat 18.

TEATR LUDOWY
24 bm. — teatr nieczynny, 25 

bm. godz. 19.15 „Damy i huzary”, 
26 bm. godz. 11 „Żołnierz i kró
lewna", godz. 19.15 „Zykowowie" 
i godz. 17 „Dzień dobry Mario" 
(scena „Nurt 71").

ZDK HIL
27 godz. 11.00 — Zwiedzanie Mu

zeum Lotnictwa (Ognisko Dziecię
ce), — godz. 17.00 — Teatr Lalki 1 
maski — spotkanie z aktorem i 
twórcą marionetek (Ognisko Dzie
cięce), 28 godz. 11.00 — Zwiedzanie 
Muzeum Etnograficznego (Ognisko 
Dziecięce), 28 godz. 12.00 — Zajęcia 
plenerowe Ogniska Plastycznego 
(Ognisko Dziecięce), 28 godz. 
17.00 — Spotkanie z grafiklm eilu- 
stratorem literatury dziecięcej, 
projekcja filmów o sztuce graficz
nej (Ognisko Dziecięce), 29 godz. 
11.00 — Zwiedzanie Muzeum Etno
graficznego (Ognisko Dziecięce),
29 godz. 16.30 — Klub Filmowy — 
projekcja filmów etnograficznych 
z prelekcją (Ognisko Dziecięce),
30 godz. 11.00 — Z wizytą w Mu
zeum Młodej Polski (Ognisko 
Dziecięce), 30 godz. 16.30 — Klub 
Filmowy — projekcja filmów o 
tematyce wojskowej oraz spotka
nie z pracownikiem Muzeum Lot
nictwa (Ognisko Dziecięce), 30 
godz. 18.00 — Klub Sześciu Konty
nentów (Ognisko Dziecięce), 31 
godz. 12.00 — Wyprawa do ogrodu 
zoologicznego (Ognisko Dziecięce),

W galerii „Rytm" ZDK HIL 
przy ul. Majakowskiego 2 czynna 
wystawa malarstwa i grafiki Ur
szuli Filek.

TELEWIZJA 24—30 bm.
PIĄTEK: 9 Teleferie. 10 Pan Tau 

— film CSRS. 16.15 Dziennik. 16.25 
Na stadionach świata. 16.55 A. Jac
kiewicz — Pielgrzym wolności — 
film TVP. 17.25 Kronika. 17.45 Dla 
dzieci: Przygody Skrzata Dzlącię- 
llnka. 18.25 Powrót rybaków — 
rep. 18.40 Z nowym latem Idzie
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni
tor. 20.20 Polskie kolędy i pasto
rałki. 20.50 Młodość Chopina — film 
poi. 22.50 Dziennik. 23.05 Francuski 
program rozrywkowy.

SOBOTA: 9.30 Bohaterowie mc- 
rza — film USA. 11.20 Z kamera 
wśród zwierząt. 11.55 Dziennik. 12.10 
Sprawozdanie I dnia Mlędzynar.

ADM nr 6, Szkolne 15, (tel. 
414-46) — Sportowe, Szkolne, 
Zielone.

ADM nr 7. os. XX-lecia PRL 
2 (tel. 445-40 wew. 233) — os. 
XX-lecia PRL, Dąbroszczaków 
i Kazimierzowskie.

ADM nr 8, Na Stoku 1 (tel. 
454-50) — Na Stoku i Na
Wzgórzach.

ADM nr 9, os. Teatralne 31 
(tel 416-52) — Górali. Krako
wiaków, Teatralne, Czyżyny- 
Łęg

ADM nr 10, Zgody .4. (tel. 
414-91) — Centrum „C”, „Uro
cze", Zgody.

Tak więc wszystkci sprawy, 
związane z najmem lokali mie
szkalnych i użytkowych, będą
ce w zakresie kompetencji 
ADM-ów. jak opłaty czynszo
we. sprawy meldunkowe, usłu
gi remontowo-budowlane i in
ne należy załatwiać w biurach 
administracji według poda
nych powyżej adresów-

Wpłat czynszowych można 
dokonywać również nadal w 
urzędach pocztowych, oddzia
łach PKO i ajencjach — i to 
— od 1 stycznia — bez dodat
kowych opłat za przekazy. Jest 
to nowość, wprowadzona przez 
DZBM zgodnie z wytycznymi

Konkursu Skoków Narc. 14 Teatr 
Młodego Widza: Beethoven 1 dżin
sy. 15 W starym kinie. 16 Zamek 
Królewski w Warszawie — tele
turniej. 17 Tele-Echo. 17.50 Te.nr 
TV: E. Bryll Kolędnicy. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Gwia
zdy tamtych dni. 21.05 Lilia w do
linie — film fi-. 23.05 Cudów n>e 
ma.

NIEDZIELA: 8.50 Dla ml. wi
dzów. 10.15 W kręgu mistrzów 
sztuki. 10.50 PKF. 11 Artyści are
ny. 11.40 Dziennik. 12 Sprawozda
nie z Międzynarodowego Konk. 
Skoków Narc. 14 Przemiany. 14.30 
Dla dzieci: K. Makuszyński — List 
z tamtego świata. 15.30 Piórkiem 1 
węglem. 16 Spotkanie w drodze — 
rep. 16.30 Klub Sześciu Kontynen
tów. 17.10 Studio 13. 18.10 Z-cyklu: 
Inna twarz pomnika. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Moja naj
milsza żona — film USA. 21.30 Pe- 
ricola — operetka Offenbacha. 
22.40 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 11 Slalom nar
ciarski. 16.30 Dziennik. 16.30 Tele
wizyjny Festiwal Teatrów Lalko
wych. 17.40 Echo stadionu. 13.C5 
Spacerkiem po kinach. 18.40 Ma
gazyn Postępu Technicznego. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 05 
Teatr TV — G. B. Shaw - „Pyg- 
malion". 21.35 Z cyklu „Wielcy 
znani i nieznani". 22.10 Dziennik. 
22.25 Slalom narciarski.

WTOREK: 9 Teleferie. 10.20 Film 
fab. „Partyzant z Lelejskiej Góry” 
(prod. jug.). 16.30. Dziennik. 17.30 
TV Ekran Młodych. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Film. 
„Partyzant z Lelejskiej Góry”. 
22.05 Dziennik.

ŚRODA: 9 Teleferie. 10.20 „Trote 
z dziewiątego piętra” — film fab. 
16.20 PKF. 16.30 Dziennik. 16.49 
TV Festiwal Teatrów Lalkowych. 
18.10 Sylwetki X Muzy. 13.35 Progr. 
lok. 18.50 Progr. publ. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik, 20.05 ..Troje z 
dziewiątego piętra" — film. 20.45 
„Światowid". 21.25 „Pantomima 
Wrocławska". 22.25 Dziennik.

CZWARTEK: 9 Teleferie. 16.40 
Telewizyjny Festiwal Teatrów tal
kowych. 17.55 „Dla ludzi" — progr. 
rozr. 19.10 Przypominamy — ra
dzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik.. 20.05 „Pensjonat Boulanka" — 
film fab. NRD. 21.33 Program mu
zyczny. 22.00 „Refleksje". 22.30 
Dziennik.

POGODA
CZEKAJĄ nas jesienne Święta, 

przypadające zresztą nie tak rzad
ko, bo statystycznie rzecz biorąc, 
co drugi rok. Układy atmosfery
czne kształtują się w ten sposób, 
że nad Polskę napływają ciepłe i 
wilgotne masy powietrza oceani
cznego, nic dziwnego zatem, że 
temperatura dochodzi do 10 stop
ni, a niebo zasnute jestfw dzień i 
w nocy chmurami, z których co 
Jakiś czas pada deszcz lub siąpi 
mżawka. W czasie Świąt zanosi 
się na nieznaczne ochłodzenie, tym 
większe, im większe będą przeja
śnienia 1 rozpogodzenia. W całości 
jednak będzie chyba kilka stopni 
powyżej 0. przymrozki mogą wy
stąpić lokalnie w nocy. Duże pra
wdopodobieństwo opadów przewa
żnie w postaci drobnego deszczu 
lub mżawki, a gdzie niegdzie desz
czu ze śniegiem. PROMYK
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Przedświąteczne zakupy
Ruch w sklepach

Wiadomo, zakupy świąteczne.

Powodzeniem cieszą się choin
ki — zarówno te prosto z lasu, jak 
1 plastikowe. Wyboru jednak tych 
ostatnich dużego nie ma, a szko
da, bo odbija się to — niestety —

W „Markizie" — słodyczy do wyboju i do koloru. Ruch ogromny. 
Sklep otrzymał ostatnio duży asortyment słodyczy.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiin

Biblioteka
Techniczna HiL

A oto sklep sportowy przy Placu 
Centralnym. Z zakupem nart nie 

ma żadnego problemu.

Nowości beletrystyki

Ładna wystawa zachęca do zakupów.

Sprzedaż choinek przy stadionie 
„Wandy”. Ruch ogromny, kolejka.

Simon Vestdijk — „Wyspa ru
mu”. Powieść psychologiczna. Ak
cja toczy się w XVIII wieku na 
Jamajce. Autor przedstawia życie 
mieszkańców ówczesnej kolonii.

PIW. cena 22 zł .
Jurij Brćzan — „Trylogie, o Fe

liksie Hanuszu". Tematem książki 
jest historia prześladowań narodu 
łużyckiego (szczególnie w czasach 
hitleryzmu) oraz sprawy związa
ne z jego germanizacją. Książka 
należy do cyklu, z którego ukaz- 
zaly się już tomy: „Gimnazjali
sta", „Semestr straconego czasu" 
i „Lata męskie". Autor jest wybit
nym pisarzem łużyckim.

Śląsk, cena 50 zł.
Stanisław R. Dobrowolski — „Sa

ga rodu". Historia dotycząca jed
nej polskiej robotniczej rodziny, 
żyjącej na przełomie dziewiętna
stego i dwudziestego wieku. W 
książce jest wielg faktów z auto
biografii autora.

Czytelnik, cena 10 zł.
Helena Sekuła — „Orchidee z u- 

licy Szkarłatnej". Powieść sensa- 
cyjno-kryminalna. Akcja toczy się 
w Warszawie przy ul. Czerniakow
skiej. Jednym z bohaterów powie
ści jest holenderski hodowca stor
czyków. -

Czytelnik, cena 15 zł.
Jinos Bókay — „Cyganeria i 

motyle". Napisana w sposób nie
zwykle ciekawy powieść biografi
czna o Puccinim — zawiera wiele 
nieznanych 
momentów 
pozytora. 
Pucciniego 
kiem jego 
Brosz.

PWM, cena 60 zł.
Erie Stanley Gardner — „Blon

dynka z podbitym okiem". Główną 
postacią w tej również sensacyj
nej powieści — jest adwokat Perry 
Masan. który demaskuje przestęp
cę. Autor (zmarl w 1970 r.) był z 
zawodu prawnikiem. Praktykę za
rzucił. poświęcając się całkowicie 
pisaniu powieści kryminalnych. 
Przełożył K. Zarzecki.

Iskry, seria srebrnego kluczyka, 
cena 20 .zł. _

szerszemu ogółowi 
z życia wielkiego kom- 
Autor znal osobiście 

i był wielkim milośni- 
talentu. Przełożył A.

tllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllltllllllllllllt ’

ogromny, na naszych lasach. Zaopatrzenie 
sklepów spożywczych — dość do
bre. Jest również niezły wybór to
warów w sklepach odzieżowych i 
obuwniczych. Brak natomiast ład
nego obuwia na „Sylwestra"; mo
że ten mankament naprawi je
szcze sklep „Chełmka"?

W sklepach „Bambo" i „Marki
za" — duży ruch trwa już od 
dłuższego czasu. Słodycze idą jak 
woda. Personel dosłownie pada z 
nóg. No cóż, wiadomo: święta 1 
Nowy Rok.

Poniżej kilka migawek z zaku
pów przedświątecznych.

Tekst 1 zdjęcia — J. BROŻEK

poleca:
Czytelnikom, których interesują 

zagadnienia obróbki cieplnej po
lecamy „Mały poradnik hartowa
nia" Stanisława Jabłońskiego. Wy
danie całkowicie przerobione i u- 
zupelnione. Stron 543.

•
Poradnik jest zbiorem 

wowych wiadomości z 
obróbki cieplnej metali 
gólnym uwzględnieniem stali i że
liwa. W książce podano praktycz
ne wskazówki dotyczące wyżarza
nia, hartowania, odpuszczania, na- 
węglania, azotowania i cyjanowa- 
nla oraz opisy pieców 1 innych u- 
rządzeń stosowanych przy 
procesach. Autor zapoznaje czytał 
nika również z pomiarami prze
prowadzanymi' przy kontroli wyni
ków obróbki cieplnej oraz z zasa 
darni bezpieczeństwa pracy.

pods«a- 
dziedziny 
ze szcze-

tych

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki. umysłowe
POZIOMO: 5. Rozjemca: 7. Dzie

cko rasy białej 1 czarnej: 8. Ce
sarski dekret: 9. Wytwarzanie; 10. 
Usta; 13. Zmarznięte błoto; 19. 
Linia komunikacyjna; 18. Warsza
wa, Moskwa, Londyn, Tokio; 19. 
Werwa, zapal; 20. Krzew podzwro
tnikowy— u nas w doniczkach; 
22. Krzew — dzika śliwa; 23. De
cybele; 25. Składacz; 26. Marsza
lek sejmu w latach 1922—28; 30. 
Prawy dopływ Prutu; 31. Nie ka
strowany samiec konia domowe
go; 32. Mały w domu; 33. Jubileu
szowy, wyborczy.

PIONOWO: 1. Talerz na owoce; 
2. Góry w Azji środkowej; 3. Pań
stwo nad Morzem Śródziemnym; 
4. Za nim panny w ogonku; 6. 
Sposobna chwila,. możliwość; 11. 
Tętnica: 12. Potoczna nazwa ziem 
polskich pod zaborem austria
ckim; 13. Oddaje ostatnią posłu
gę; 14. Odtwarza dźwięki; 16. Pań
stwo w Europie; 17. Wiosenny 
kwiat (roślina kudłata); 21. Ko
ściuszko; 24. Osiowa część rośli
ny; 27. Dno Hadesu; 28. Rodzaj 
kieliszka; 29. Wrażliwy na piękno.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia 30. XII. 1971 r. nadeślą pra
widłowe 
krzyżówek, 
nagrody — 
złotych.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZIĄZANIE ZADAŃ Z NRU 49 

WYLOSOWALI:
1. MICHAŁ SERAFIN — Nowa 

Huta. os. Urocze 5 43; ROMAN 
DUSZYŃSKI — Nowa Huta, os. 
Kolorowe 8 19; 3. STEFANIA WIE- 
WIOROWSKA — Nowa Huta, Cen
trum C, bl. 9 93; 4. JADWIGA KA
SPRZYCKA — Nowa Huta, os. 
Szklane Domy 1 139; 5. ELŻBIETA 
SAWIŃSKA — Kraków, ul. Krup
nicza 32 12.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

rozwiązania obydwu 
rozlosowane zostaną 

bony książkowe po 50

Praiow* Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa” — Kraków ni. 
Wielopole L D-15

W sklepie PSS nr 507 przy Alei Róz — zakup odzieży. Na podkre
ślenie zasługuje bardzo ładna wystawa. Personel jest sprawny 

i uprzejmy.

Bal Sylwestrowy 
u „wiślaków"

Najlepszą prognozą na No
wy Rok 1972 jest Bal Sylwe
strowy, organizowany przez 
GTS „Wisła", który rozpocznie 
się w dniu 31. 12. 1971 r. o 
godz. 21.00 w salach (hala głó
wna i kawiarnia) Domu Spor
tu w Krakowie, ul. Reymonta 
22.

Do tańca będą przygrywać 
doborowe zespoły: J. Klucz- 
kiewicza i zespół studencki 
„Czarne Perły”, zaszeregowa
ny do I kategorii na konkur
sie Okręgowej Rady ZSP w 
Krakowie.

Obficie zaopatrzone bufety

KRZYŻÓWKA I KRZYŻÓWKA II

S7

E

ROZWIĄZANIA Z NRU 50

E
E

Krzyżówka

Poziomo: 7. Politura; 8. Szyn- 
kwas; 9. Rozum; 11. Polip; 12. 
Zbyt; 14. Pole; 15. Lansjer: 16. 
Drabina 17. Zamiana; 18. Farda; 
19. Biegacz; 22. Maczuga: 24. 
Grzanka: 25. Plan; 26. Atol: 27. 
Wyrko; 28. Klasa; 30. Pistolet; 31. 
Puśtynla. 

i cocktail-bary prowadzić bę
dą KZG, restauracja „Meteor" 
i kawiarnie Barów Mlecznych.

Numerowane stoliki rezer
wowane będą do godz. 23.00. 
Przewidziane są liczne atrak
cje i niespodzianki.

Karty wstępu w cenie 250 zł 
od osoby (w tym 100 zl kon
sumpcja) będą do nabycia w 
firmie Voigt „Optyk" — ulica 
Floriańska 47, w godz. 9.00— 
13.00 i 15.00—19.00 oraz w ka
sie GTS „Wisła" w godz. od 
11.00 do 16.30 (w poniedziałki 
i środy do 18.00).

GTS „Wisła" zapewnia Go
ściom przyjazd i odjazd wła
snymi autokarami wg tras po
danych w afiszach.

Koliber;
4. Szklarz: 5. Snop;

Pionowo:
3. Urszula;
6. Kapelan: 10. Moniuszko: 11. Po
jedynek: 13. Tobogan: 14. Pliszka: 
20. Igliwie; 21. Zgorzel; 22. Mara
but; 23. Głownia; 27. Wlot; 29. 
Auto.

Mała krzyżówka
Poziomo: 3. jpitaval: 7. Nomado

wie: 10. Kolokwium: il. Embrion.
Pionowo: 1. Bielmo: 2. Paliwo; 

4. Inspekt: 5. 'odkuwka: 6. Deo
tyma; 8. Glomma; 9. Mikron.

„WIELKIE WAKACJE” 
REŻYSERIA: JEAN

RAULT 
PRODUKCJA: FRANCUSKO-

WLOSKA 
KINO: „ŚWIT”

„Wielkie wakacje”, jeden z 
największych przebojów ka
sowych Francji sezonu 1968/69 
i jeden z największych sukce
sów Louis de Funesa zawie
rają wszystkie główne ele
menty, na których opierało 
i opiera się powodzenie fil
mów tego aktora. Mamy więc 
jego samotną walkę ze sprzy- 
siężeniem ludzi i przedmio
tów stojących mu na drodze 
do upragnionego celu, mamy 
klasyczną farsową pogoń z 
przeszkodami (cały film jest 
jedną wielką pogonią) i wo
dewilową komedię pomyłek. 
Mamy wreszcie te same co 
gdzie indziej typy i charakte
ry (dyrektor-cholerj^k, jego 
flegmatyczny partner, żona- 
idiotka, nieznośne dzieci oka
zujące w końcu najwięcej roz
sądku). Dodatkowym elemen
tem jest rozciągnięcie intrygi 
ponad Kanał La Manche i 
wciągnięcie w nią rodziny 
dystyngowanych Anglików, co 
pozwala na żarty z różnic na
rodowych charakterów, 
nym słowem jest

z
i

Jed- 
to cocktail 
elementów 
łubianych

przyrządzony 
sprawdzonych 
przez widzów.

NIEWIERNYM

JEAN AUREL 
FRANCUSKO-

„JESTEM
MĘŻEM” 

REŻYSERIA: 
PRODUKCJA:

WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, DO 
26 BM.
Jean Aurel — od chwili gdy 

zainteresował się realizacją 
filmów fabularnych — upodo
bał sobie szczególnie tropienie 
w życiu Francuzów pewnych 
klasycznych wątków i ukła
dów miłosnych, opisanych w 
literaturze ubiegłych stuleci i 
do dziś aktualnych. Jest on 
autorem uwspółcześnionych 
adaptacji takich głośnych u- 
tworów literackich, jak „O 
miłości” i „Lamiel” Stendhala 
oraz „Manon Lescaut" Prevo- 
sta, przy czym zawsze starał 
się godzić elementy komedii z 
melodramatem o posmajcu 
tragedii.

poziomo: 4. Instrument smycz
kowy o najniższej skali dźwięków; 
7. Jar; 8. Mydło z wodą (wspak); 
11. Kiełbasa-chudzina; 12. Kawa
łek Chleba; 14. Szmatk ado mycia 
w kuchni; 16. Chorągiew; 19. Pod
stawowa cjęść grzybów; 20. Afry
kańska sarna: 21. Wbija pale: 23. 
Rękojeść, rączka, chwyt; 26. Np. 
„osa": 28. Jeden z trzech Polski; 
29. Oklaski: 30. Harmonią, którą 
buduje; 31. Uczucie silnej wrogo
ści.

PIONOWO: 1. Kosodrzewina; 2.

Najnowsze filmy Aurela 
bazują już na obserwacjach 
czynionych na codzień przez 
niego samego oraz jego współ
pracowników. Taki właśnie 
jest film „Jestem niewiernym 
mężem”, noszący początkowo 
tytuł „On i ona”, opowieści zza 
fasady życia przeciętnej fran- 
cuskej rodziny mieszczańskiej, 
pozornie uosabiającej harmo
nię, de facto zaś cynicznie to
lerancyjnej. zgodnie z zasadą 
„czego oczy nie widzą, tego 
sercu nie żal”. Komplikacje 
następują dopiero przy ujaw
nieniu zdrady, wobec której 
niepisany, obłudny kodeks 
małżeński żadnej tolerancji 
nie przewiduje. O tych spra
wach — w życiu nieraz dość 
gorzkich i rodzących tragedie 
— Aurel opowiada z humo
rem, przedstawiając satyrycz
nie bogate tło akcji (np. sto
sunki w ministerstwie za
trudniającym głównego boha
tera) i konformizm swoich 
postaci.
„HAJDUCY KAPITANA AN- 

GELA”
REŻYSERIA: DINU COCEA 
PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID::, 27—29 

BM.
Czwarty na naszych ekra

nach film o hajdukach kon
tynuuje tę samą konwencję i 
te same wątki co poprzednio 
„Hajducy”, „Porwanie, dzie
wic” i „Zemsta hajduków”. 
Zmienił się znów tylko od
twórca postaci głównego bo
hatera. Tym razem Dinu Co- 
cea sięgnął po „gwiazdę eks
portową” nr 1 rumuńskiej ki
nematografii — Florina Pe- 
trut. Nie uległ zmianie zespół 
hajduków, granych przez tych 
samych aktorów, co zawsze.

Gotowe są już dwa następ
ne filmy z serii — „Posag 
księżniczki Ralu” i „Tydzień 
szaleńców”, (dr)
■■llllllllllilłiilllllilllllliłfllir

Na odbudowę Zamku 
Królewskiego

Z inicjatywy koła KTiR, 
łoga Wydziału Wlewnic 
brała i przekazała ponad 
złotych na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

Kto następny?

za- 
ze-
600

■■Ml

Opera Verdlego: 3. Drążek nad 
oknem; 5. Część kobieca domu 
muzułmańskiego w krajach’Wscho
du; 6. Narzędzie rolnika i diabla: 
9. Zakłócenia ustalonego porząd
ku: 10. Napis w pochodzie; 13. Da
wny nadzorca robotników rol
nych: 15. Styl pływacki: 17. Pnie 
się w lasach tropiku: 18. Narzę
dzie do pielenia chwastów: 22. 
Wykończony produkt przemysłu; 
24. Pupilka króla Jana: 25. Zie
lony w parku: 26. Okrucieństwo, 
surowość; 97. Porozumienie koń

czące spór.


